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WIEDZA ·1: ·poKO:I 
zatriUmiują nad ignOrancią i Woinł\ , 

„Miesiąc walki o zakaz broni atomowej" rozpoczął się we Francji 
PARYŻ f PAP). - W pierwszym dniu „Miesiąca walki o zakaz broni ato·· 

m.owej" odbyła. się w Paryżu kon(erencjd informacyjna z udziałem YVES 
FARGE'A, ksilldza BOULUF.R, członka Biura Politycznego Komitetu Cen
tralnego Francuskiej Parlii Komunistycznej CASANOVA i szeregu innych 
osobistości. 

Farge w krótkich słowach nakrei,lił 
przed zgromadzonymi plan akcji pro
pagandowej, przypominając, iż ocby
wa się ona z inicjatywy Krajowej Ra 
dy Bojowników o Wolność i Pokój w 
myśl decyzji, powziętych w paźdzfor
niku ub. roku w Ivry pod Paryłem I 

oraz za aprobatą odbytego w Rzymie 
Kongresu $wiatowego. -

„Naszym celem jest postawie
nie deputowanych i radnych 
wszystkich zgromadzeń w sytua
cji, w której będą oni musieli pu 
blicznie wypowiedzieć się w spra 

Francuska Konfederacja Pracy 
piętnuie prowokacje wobec Polski 
PARYŻ (PAP) - Generalna Kon 

feder acja Pracy opublikowała nastę
pujący komunika t : 

„Biuro Konfederalne CGT wy-

Pakistan uznaje 

Chiny Ludowe 
LONDYN. (PAP). Jak d<>noszą 

z Ka.rachi, tząd Pakistanu uznał 
Centralny ltząd Chińskiej Repu· 
bliki Ludowej. 

raża swoje oburzenie wobec pr<>
wokacji w stosunku do Polski, któ 
rych wyrazem był zamach na Am 
basadę RP w Paryżu. 

Biuro Konfederalne wzywa 
11•szystkie organbacje związkowe 
do energicznego protestu przeciw
ko niedopuszczalnej postawie rzą
du francuskiego wobec demokra
tycznej Polski". 

DALSZE PROTESTY PRZECIWKO 
WYSIEDLANIOM POLAKóW 

Z FRA!'iCJI . 

wie tego problemu. Pragniemy 
zmusić rządy, by szanowały inte
resy ludu" - oświadcz~ł Farge. 

Za~:i:i: bcmby - w wypadku, je3li 
nasza akcja uwieńczona zostanie po
wodzeniem -- będzie miał inne jesz
cze szczęśliwe skutki, gdyż uczeni bę 
dą mogli swobodnie dzielić się wyni
kami swych badat\ i metodami. Rzą
dy i p rasa będą musiały zakończyć 
zimną wojnę i szantaż atomowy -
cią~;nął Farge - stwierdzając, że za 
kaz łlomby atomowej powinien polep I 
szyć i:.tmosłerę stosunków międzyna
rodowych, co z kolei skłoniłoby 5 
wielkich mocarstw do szukania ukła
du, który by był wstępem do paktu 
pokoju. 

Ferdinand Yigne wyjaśnił, że pro
wadzona na terenie Francji kampania 
w spra wie zakazu broni atomowej 
ma stanowić szeroko zakrojoną ak~j'~ 
ludową, skierowaną pod adresem 
wszystkich , ciał ustawodawczych i 
wszystkich ciał samorządowych. 

Odezwa Bojowników 
o Wolność i Pokój 

pragniemy, by każdy człowiek, 
który będzie groził światu wojną 
atomową, był uważany za zbrod

- niarza wojennego. 
Apelujemy do wszystkich zgro 

madzeń ustawodawczych f wszyst 
kich obranych :r,aromadzeń, by 
działały w tym kierunku, · ażeby 
zatriumfował rozsądek. 

Czego wymaga ~ozsądek1 
- by ustał wyścig zbrojeń, kló 

ry pogrąża narody w nędzy i nisz 
czy wszelką nadzieję na dobro
b yt, 

- by ustała straszliwa groźba 
bombardowań atomowych, 

-- by ustały wojny interwen
cyjne, prowadzone przeciw naro
dom, 

- by ustały ·r e p r e s j e prze
ciw zwolennikom pokoju, 

- by ustała wojna nerwów. 
Dziś, zjednoczeni w tej , walce 

o zakaz bomby atomowej i broni 
masowego niszczenia, wiemy, iż 
zwycięstwo to będzie pierwszą 
oznaką przywrócenia zaufania 
międzynarodowego, które · stano
wi niezawodną drogę do rozbro
jenia i pokoju. 

Wraz z Pasteurem stwierdza
my : „Wiedza i pokój zatriumfu)ą 
nad ignorancją i wojną". 

Mao· Tse-tung w Moskwie 

Przewodniczący Cent ralnego Rządu Chińskiej Repu!Jliki Ludowej - toir. 
Mao Tse-tung - przybył do Moskwyna uroczystość 70 rocznicy urodzin 
Towarzysza Stalina. - Mao '!'se-tung prowadzi w Mosk1'i'ie rokowania 
w s prawie zacieśnil'łua ws1iółpracy go:.po'.larczej Chin Ludowych ze Związ 

kiem Ra.:_:eckim 

················· · ·~··············· ·· .... „ .... „ .•...••.•...•.....••. 

Zyczenla ·noworoczne dla TPPR 
. od Tow. Przyiaźnł Chińsko-Radzieckie; 
WARSZAWA (PAP). - W odpowiedzi nJ. przesłane noworoczn_e życze

nia Towarzystwo Przyjażni Polsko-Radzieckiej otrzymało następującą de· 
pesz<;: 

Towarzystwo Przyjażni Polsko-Radzieckiej 
W ar s za w a 

Serdecznie dziękujemv za Y.lasze pozdrowienia. Pozdrawiamy Was 
z Nowym Rokiem i życzymy dals~yc~ sukcesó~ w_ dziele pogłęb_i~nia 
przyjaźni ze Związkiem Radz1ack1m i we wspolneJ walce o pokOJ na 
całym świecie. , . . . , . . . 

Prezes Towarzystwa Przy1az111 Clunsko-Radz1eckie1 
{-) LIU-SZAO-TSI 

Sekrdarz generalny 
(- ) CZJEN-CZUN-JUI 

Dymisia rządu 

ateńskiego 
PARYŻ (PAP) - W dalszym cią

gu napływają. liczne protesty od de
mokratycznych organizacji wychodź
stwa polskiego we Francji przeciwko 
wysiedleniom polskich działaczy spo
łecznych i nauczycieli. 

PARYŻ (PAP). - W związku z roz
poczęciem „Miesiąca walki o zak::iz 
broni atomowej" Bojownicy o W ol
n ość i Pokój opublikowali następuj4-
cy komunikat, pod którym widnieją 
podpisy najwybitnie_jszych postępo
wych przedstawicieli francuskiego ży 
da kulturalnego, naukowego i poli
tycznego: Tylko bezlitosna walka 

LONQYN. (PA:l'). Agencja Reu
tera donosi z Aten, iż rząd grecki 
z premierem "Diomede5em na cie· 
le podał się do dymisji. Jednocze· 
śnie p<>dał się do dymisji dowódca 
naczelny armii greckiej gen. Pa
pagos. Kulisy dymisji n'.e są chwi
l owo jeszcze znane. 

P rotesty te ·podkreślają, że krzyw 
dz,ce z11rządzenia rządu francuskie
go nie zdołają 0$labić przyjafoi pol· 
sko-francuskiej oraz że r odzice polscy 
we F rancji .nigdy nie - pozwolą, żeby 
dzieci ich były pozbawione nauki ję-

„W imię ludzkości i prawa do 
życia pragniemy, by nasz parla
ment wtJ»owiedziiłł s.ię- .za· wyję~ 
dem spod prawa bomby atomo
wej, 

pragniemy, by Narody Zjedno
czone nakazały natychmiastowe 
zniszczenie zapasów bomby ato
mowej, 

przecilll'ko podżeqaczon1 wo;enngm 
może -uratować ludzkość od nowych. be zgra n i c ż rrych cierp ie'~ 
Naoczny świadek o stosowaniu prze~ Japończyków broni bakteriologicznej 

zyka ojczyst ego. · 
. . 

clloroby zakaźnej. "Wkrótce po iyi:n 
wybuchła prawdziwa epiclemia. 

Koni er!nlia · 1~r ailów rnl~n · ·iwiu~ow e10 w lon~nie 
WIEDEN (PAP). - W dzienniku 

„Der Abend" uk:izuł się list. wybi
tnego lekarza wiedeńskiego Kenta, 
który przez długi cza s przebywał w 
Chinach w charakterze lekarza 
UNRRA i Czerwonego Krzyża. Kent 
l!Yl naocznym świadkiem stosowa
nia. pi;zez Japończyków broni bakte 
riologicznej w ich walce przeciwko 
na.rodowi chińskiemu. 

Dżuma 
w w acie i w ryżu 
Byłem wówczas ..:... pisze dr. Kent 

- k ierownikiem Czerwonego Kny
ża w ;p.rowincjir, w które i leży miasto 
Czende. W c2dsie sekcji zwłok 
stwierdziliśmy, że pri:yczyną śmierci 
była DŻUMA. W niedługim czasie 
11otem wybuchł pomór n a szczury. 

Prasa radziecka o żółtej „Międzynarodówce Związkowej" 
MOSKWA (PAP). - D~ennik I kontrolę zapros.zony~h n a konteren- ,.T:rud" stwierdza nas·tępn.le, że Ch 

„T.RUD", analizując wyniki odbytej cję poszczególnych pnzywódców rozbijackiej „Międzynarodówce" tru 11 a rytaiywna" akcja 
w Londynie konferencji „Nowej związkowych z pe>Siadlości koloniał- dno będzłe wmóW'ić robotnikom, że japońskieg' O 
Międzynarodówki Związkowej" - nych imperiium brytyjskiego - prze t>rganiT.acja ta. broni ich interesów. pos' Cl.gOWCQ ' 
charakteryzuje jej uczestników jako mówienia ich zabrzmiały jak akt DeakiMwie j Greenowie _ kon-
:zbiorowisko zdrajców ruchu związ- oskarżenia. pI'!Z.eciwk o imperialist:im kluduje „Tr ud" _ usiifojąc pod- Dr. K ent opowlada, że pewaego 
kowego • anglo - ameryikallskim i ich agen- n ieść akcje swego „przedsiębior- grudniowego poranka w r oku 1941 

Dos'l.l:iśmy do wniosku, że między 
szerzeniem się epidemii a japoń
skim nalotem powietrznym istnieje 
jakiś związek. Nie można było zna
kżć innego wytłumaczenia epide
miologicwego. Wyszło n a jaw, że .Ja
pończycy umieścili zarażone dtumą 
11c:hly w pakiecikach waty. Pod mi
kroskopem zauważyliśmy również 
zarazki clżumy na zrzuconych z sa
molot u ziarnkach ryżu. 

W ciągu wielu miesięcy - p isze tu rom w zv.riązkach zawod owych . stwa", pośptiesznie zaikomutl'iikowali, zauwa:t.ył pościgowiec japQński, któ 
~t~r artykułu - prawicow~ - s~- Te głosy oszukanych przedslawi- że nowa „Międ~ynarodówka" rozpo- ry krążył n acl niebronionym mia
CJalis.ty~e s-łu~usy mon;aP.011 amv- cieli k rra·jów kolonriraln ych - pod- rządza już poważną sumą dofa,rów .i stem Czencle, ośrodkiem h andlu ry
ry~nsk.ich kl~ciły tę rozm.iacką or- kreśla „Trud" - wy\l.rołafy wście- funtów szterlingów. W organ"iz3cji żem w Chinach środkowych. Z ni~
gan:izaoJę. P.1.erwszYI? bez.g,p0;rn!,11~ kłość angielskich biurokratów zw;ąz tej .7inujdą się oczywliścle d olary d znacznej wysokości samolot zrzu<:ił 
r ezul tatem ~onferenqi lcmd~nsk.~J kowych. Jeden z nich - Koppock funty li rzyskowne funkcje w admi- małe pakieciki waty i ziarnka. ryżu. 
~yło całko~lłe _zdemaskowaru~ się wygłosił histeryczne pMemówienie, nLstracji planu Ma0rshalla, - nie bę- Początkowo n ikt nie zwrócił n a to 
Jej oi_:ga~tOll'ow - . .re~kcyJnych w fotórym zażadał zaiprzeSrtania kry- dzie w nie j tylko jednego: zaufania :::zczególnej uwagi. Jednakż~ po pe
P~ZYWOdcow ame:ykanskich i an- tyki brytyjskiej po1i•tyki kolon ial- ł popat"cia. ze str-Olly mlędzynarodo- wnym czasie kilku mieszkańców 
l'lelsk:ilch 71wią:~kow zawodowych, n~j wej klasy robotniczej. miasta zmarło na skutek ci~żkiej 
którzy wystąpili w ro.li agent<hv r.zą --·-------------------------------------------dów limperia listycz.nych, a przede 
w~ys•t:ki.m - monapolis.tycz.nych 
kół rządzących Stanów Zjednocrzo
n ych. 

Konfe.rencja raz jeszcrre dowiodła, 
że tzw. „Nowa Międzynarodówk'd 
Związkowa" pomyślruna jest jako 
voml}(lllfczy organ monopoli amery 
kańskich, usiłujących uratować ka
pitalizm drogą oszukiwania nboini
ków, dalszego ograbiania. narodów, 
drogą przyg~towań wojennych. 

Z trybuny konferencji londy1'i
sk iej - podkreśla autor - płynął 
potok osrezerstw :Przeci~vko Związ
k owi Radz.ieciIDiemu, krajom demo
kracji ludowej i nowym demo.kra
tycznym Chinom. Nie należało ocze
kiwać niczego innego, jeśli w lton
ferencji biorą ud'l.i.ał osławieni 
zdra jcy·:ru chu związkowego. 

W rlalsrz:ym e:iągu artyikulu „T rud" 
s.twierdza, że nic 'bacząc na ścis.Ją 

·Komunikat 
Wydział Propagandy Kultury i 

Oświaty KŁ PZPR zawiadamia, że 
kcn!erencja t eore tyczna na temat 
„Nauka marksizmu - leni.nh.mu o 
państwle" w:rznac?Jona. na dzień 6.1. 
1950 r. o god-z. JO, zostaje PRZEŁO
ŻONA NA DZIEŃ 15.11 1950 r . go
dzina. 10. 

P.1>rzą1dek dzienny konferencji 
o.rai: miejsce konferencji p07lostaj~ 
be11, zmian. 
• Wszyscy zaproszeni towarzysze 
obowiązani są do punktualnego 
J>rzybycia w wyznaczonym nowym 
terminie. 

KOMITET ŁÓDZKI 
Polskiej Zjednoozonej 

Partii Robotniczej, 

• 
Wyniki zobowtqzań podjętych dla uczczenia 

Dzięki niezwłocznemu zastosowa-· 
nin odpowiednich środków walki z 
epidemią - wprowadzeniu kwaran 
tanny i niszczeniu szczu rów - zdo
łaliśmy - pisze dalej dr. Kent -
zapobiec szerzeniu się epidemii i u
ratować część chorych. Jednakże 
C'ałkowicie ~liJsw~tjować epidemię 
zdołaliśmy dopiero po dwóch latach,· 
gdy w czasie walk miasto zostało· 
spalon e. 70 rocznicv urodzin tomarzv·sza Stalina 

PRACE JUNAKÓW „SP" 
WARSZAWA (PAP). - Komenda 

Główna „SP" podsumowała wyniki 
;prac. wykonywanych prrz.ez mło
dzież w ramach podjętych zobow,ą
zań dla uczczenia 70 rocz.rucy u ro
dzin Generalissimusa Stalilna. 

Junacy 51 brygady wydobyli po
nad plan 13:? tys. ton węgla. 

W wojewódrz,tWtie wrocławskim d 
gdańsk1m junacy wybudo~li około 
20 km n.owych Unii elekłryC'MlyCp i 
radiiofooici.mych, poma.gaJąc przy za 
kładaniu radiowęzłów we \v·SJiach. 

Junacy z IPOSZ<:rlegól nych woje
wództw naprawili drogi gm~nne o 
łącznej długości 50 km, pomagali 
przy odbudowie 6 mostów oraz przy 

Półmilionowy nakład 

·dziel Stalin·a 
w języku słowac;kim 
PRA~A. (PAP). Jak d<>nosi a.gen 

cja CTK, Komitet Centralny Ko· 
munis tycznej Partii Słowacji po
stanowił wydać dzieła Stalina w 
języku słowackim. Pierwszy tom 
dzieł Stalina ukazał się już w na· 
kładzie 500 tys. e2'zemularzy. 

odbudowie i budowie licznyc1' świet 
lic i boWk spoili.owych. 

PRODUKCJĘ WARTOSCI 
28 MILIONÓW ZŁ. DAŁA ·HUTA 

Proces 
w Chabarowsku SZTANDAR PRZECHODNI „OSTROWIEC" 

ZAKŁADÓW PRZEM. KIELCE (PAP). - Załoga h1Jty zdem'askował 
l\IBTALOWEGO IM. STALINA „Ostrowiec" wypełniła z nadwyżką b d • 
POZNAN- (PAP). - W Zakładach _,., · te b · · · · , Z ?0 n1arzy PvuJę zo owiązania na czesc Joze-

Preemysłu Metalowego im. Józefa fa SLal!na, dając produkcję wartości Dr. Kent podkreśla, że niezwłocz
Stali:na w Pozn.a1niu odbyła się uro- 28 milionów d. Robotnicy nie po- nie zawiadomił odpowi,~<lr.ic y;ładze 
czystość wręczenria zwycięskiemu przestaLi na 05iągniętych sukce~ach, w Chinach i w Anglii n '!ntri>a„6yń-oddzia.łowi pucharu i s~tanclaru prze W dalszym ciągu rozwtijają wsrpół- " . . ,„ . . , : . _ 
chodmego, zdobytego w IV etapie :zawodni~two i raojonadizatorst"\.\,O., . kich _aktach Japon_,,,yf,r.w. _ Je,m1aJ, -
ws.pół.ziawod:nicrtwa międzyfaQrycz- j Obecnie do współzawodnictwa pra- że k u nie?.mierriemu Je;jo ZU'!iwi~ni~1 
nego. cy przystąpiła cała załoga huty. nikt nie zwrócH na to uwagL Rządy 

Czołowi działacze polskiej służby ;·zdr.owia 
z wizytą w bratnim Związku Radzieckim 

Na oficjalne zaproszenie ministra I Związku Rad;_'. kim. Nie można po7, I współpracy z radziecką służbą zdro
zdrowia ZSRR, pr of. dr E. SMlRNO- równywać tej wizyty z podobnymi ua wia, stworzenie odpowiednich w.'.n·vn 
WA, udała się do Moskwy w dniu 4 pozór odwiedzinami w którym1rnlwicit ków wy'łliany pracowników n'aukJ
st ycznia 1950 delegacja przedstawi- innym kraju, są to bowiem jakby cd- wych, studentów, a także materi.::iłów 
cieli Ministerstwa Zdrowia, pol3k;cj wiedziny w nowej epoce. Delegaci naukowych, urządzeń i zasobów, za
nauki lekarskiej i służby zdrowia. przyjeżdżają do kraju socjalizmu, by pewnienie polskiej służbie zdrowia 
Stojący na czele delegacji w-:ce:ni- poznać zasadniczo różne cechy służ- trwałej i systematycznej 'Jomocy 

nister dr J ERZY SZTACH l':LSKI by zdrowia w państwie, gdzi:} h:d której Związek Radziecki tak efok: 
oświadczył, że wyjazd t en ma szcze- spokojnie i od dawna zbiera owoce tywnie już nam udziela w innych 
gólnie duże znaczenie, gdyż jest to swego zwycięstwa. dziedzinach . 
pierwsza wizyta czołowych działaczy Nadzwyczaj ważnym zadaniem de- P obyt delegacji w Związku Rad::iec 
41aszej służby zdrow ia w bratnim legacji będzie nawiązanie tliższej kim potrwa około 2 tygodni. 

nie napiętnowały tak bruta'lr,ego 
pogwałcenia mi·~<l·~ynaroctowego pra 
w~ . . Jest przeto rzeczą tym donio
ślejszą - stwierdrn dr. Kent że 

n iedawny · proces w Cft:ib a.ro\\ slm 
zdemaskował winowajców tych 
zbrodni i potwierdził słuszność 
moich wniosków. Zbrodniarzy ocze
kuje obecnie za.sfożoila ka.ra . 

W konkluzji dr. Kent stwierclz.ą; 

„, Vszyscy przyja.ciele pokoju powin· 
n i jedn ak uświadomić sobie, że woj
na bakter iologiczn a możliwa jest 
również w przyszłości. ,Jedynie bez· 
litosna walka przeciwko podżega

czom wojennym może uratować 

ludzkość od nowych b ezgranicznych 
<:ierpień". 

Olbrzymie 
perspektywy rozwojowe 
Chin Ludowych 
PEKIN - W związku z otwarciem 

r uchu kolejowego Iia odcinku Pekin 
-'- Kanton, agencja Sinhua podaje, 
że sukcesy kolejnictwa chińskiego 
pozwalają przypuszczać, iż przemysł 
i r olnictwo Chin Ludowych rozwija:5 
się będzie w niezwykle szybkim tem· 
pie. Rany- zadane wojną będi! zale
czone w ciągu 3 do 5 lat. Rolnictwo 
i przemysł dźwigną się w ciągu 1 do 
10 lat na olbrzymie wyż~ny. 

· Realizacja 

stalinows.kiego planu 
: · : przeobrażenia przyrody w ZSRR 
MOSKWA~ Stalinowski plan 

przeobrażenia przyrody w ZSRR 
przewiduje rozszerzenie w roku Hł50 
sieci stacji na.ukq~o-badawczych, któ 
re kierować będą pracami przy ::;a
dz.eniu leśnych pasów ochronnych 
oraz przy budowie rezerwatów wod· 
nych. . · 

W stepowych rejonach radzieckiego 
kraju powstanie. 111 nowych stacji. 
Większość z nich dysponuje już obei::· 
nip .spe~?a~uymi trakt~i:ami, l:ulty
watorann i maszynami, usprawnia
jącymi pracę przy sadzeniu pasów 
ochronnych. 

W roku 1949, przy pomocy tego ro
dzaju stacji, kołchorzy stepowych re
jonów ZSRR zasadziły leśne pasy o
chronne na przestrzeni 500.000 ha i 
zbudówały · dziesiątki tysięcy rezer
watów wodnyeh i stawów. 



Str. !? 

·Ideologiczne wzmocnienie Partii 
- to podniesienie świadomości mas pracujących 

• Wkraczamy w okres realiza· 
cji planu 6-letniego. Obok 

wielk'Jich wysiłków produkcyjnyc~ 
inwestycy jnych d finansowych, re 
a lizacja planu . 6-letniego wymaga 
również od nas wzmożenia. ideolo 
giczuej walki o podniesienie świa
domości klasy r oootniczej i mas lu 
dowych . 
Podnosić poziom ideolpgiczny 

robotnika, chłopa i pracuJącego 
nnteligenta, doprowadzić do ich 
świadomości przy czyny trudności 
i przl'.szkód, na które napotykamy 
w p ochodzie do socjalizmu oraz 
drogi ich przezwyciężenia - zna 
czy w praktyce nie t ylkp zmniej· 
szać te trudności, ale również po
mnażać i uaktywniać nowe siły 
świata pracl do walki o socja
lizm. 

wysiłku or ganizacyjnego, ale tez 
ułatwi ona znacznie wielu towa
rzyszom pracę szkoleniową. Drogą 
korespondencji, otrzymają słucha 
cze tego klll'Su niWLbędne mate l'ia 
ły szkoleniowe, konsultacje, oce· 
ny itd. Program szkolenia ko
resp<mdencyjnego obliczony jest 
na trzy lata; 
6 - poleca włączenie wykła-

dowców, lpropaganclystów i 
konsultantów do sieci samokształ 
cenia, by w ten sposób umożliwić 
samej kadrze szkoleniowej podnie 
sienie jej teoretycznego poziomu; 

': - poleca wykorzystanie ra· 
dlia celem opracowania .cy · 

klu audycji radiowych, zawiera· 
jących konsult acje dla wykładow 
ców i propagandystów; 

S - zobowiązuje wydawnic· 

chłopi i pra cownicy umysłowiil) o· trudności na drodze do socjalizmu. 
r az na konieczność przestrzegania Akcja szkoleniowa, ogromna 
stażu partyjnego słuchaczy (wyma praca Partii skierowana ku pod· 
gany jest trzyletni staż dla towa niesieniu poziomu świadomości jej 
rzyszy, kształcących się na in· członków, całej klasy robotniczej 
struktorów KP, KM, KD i dwu· i mas ludowy ch w Polsce, jest jed 
letni - dla towarzyszy , kształcą n ym z przejawów troski Partii o 
cych się na sekretarzy podstawo· intelektualny i moralny poziom 
w y ch i gminnych organi7.acji par 

1 

jej członka, o jego przodującą 

tyjnych). rolę w spoleczeństwiec o jego go-
Cały ten szerok~ wa~hlarz. n o· towośc i zdolność do poświęc ń w 

wych for m organ1zacYJnych i no· 1 imię dobra całego ludu pracuja ce 
wych instytucji szkolenia ;pa.rtvj- go · · 
n ego zrodzony n a grun cie uchwał • • • . • • •• 
III Pl KC · B" Org ·z _ Nie ma na sw1ec1e takich part n, 

. enum [ . mra . ~ru ~ .• ' oprócz partii ko munistycznych i 
cyJnego, prowadzi do hkw1daq1 b t · h kt' b t k ·ł 
szkodliwy ch r esztek gomułko· ro. 0 ru~z?"c . • ore Y z . a ą Sł ą, 

d · k zk 1 n · of1amosc1ą 1 konsekwencJą walczy 
wszczydzny na 0 c~ .u ~ 0d et yicoh· ły 0 podniesienie świadomości 
w ym: o przezwyc1ęzen1a o _-. · k · · i 
czasowej żywiołowości w samej pra _c41owie a pr?c.Y, o. podru~s!en e 

. • Jego aktywnosc1 pohtyczneJ i s po 
.cy szkol~m~weJ, W d~borze w y : łecznej, któreby wszystkie swo• 
kładowco~ .i s~uchac~y' prtwadz~ j e nadzieje i najszczytniejsze swo 
d.o podnaesien.'ia poz:omu deolo je cele wyzwoleńcze budowały 
~icznego • ~adr partyJny ch, przez właśnie na jego świadomości, ak." 
z:ywsze mz dotychczas przenosze· t wności · moralności. 

• 

Nr I 

I stnieje u nas w Partii, wśród 
p ewn ej części towarzyszy iprakty 
k ów i działaczy gospodarczych ruie 
docenianie roli wychowania ideo· 
logicznego w pracy powszedniej 
Żyoie uczy nas jednak, że jm bar
d ziej i deolog icztljile uodporniony 
jest członek J;'arti i n a nacisk ipra· 
wiicowych, n acj.onalistycznych, 
socjal - d emokratyczny ch, ttl.tow· 
skich , k lerykalnych i innych wro 
gich poglądów i teorii - t ym ła· 
twiej pokonuje on rozmaite wa
h ania wewnętrzne, z tym więk
szym uporem i zapałem potrafi 
on sam walczyć o zadania Partii 
i mobilizować innych do tej wal
ki.. Wzmocnienie kośćca ideolo-
gicznego członków Partii, to dro
ga do podntiesfienia świadomości 

two „Książka i Wiedza" do 
zorganizowania Biblioteki Szkole 
nia Partyjnego oraz prasę partyj 
ną - do systematycznego naświe 
tlania zagadnień szkoleniowych. 

I wreszcie Biuro Organizacyjne 
poleca wszystldim towarzyszom, 
wszystkim szkołom i kursom, by 
w pracy szkoleniowej oparły się o 
pomoc konsultac)'jną powstającej 
w kraju sieci Gabinetów Partyj· 
nych, 

nie Jta nasz grunt bogatych do• Y 1 

ś~ad~d nd•~khwdz~d~ ________ J_e_r_z~y_N_a_w_r_~-----------------~--------------
nie szkolenioweje prowadzi do or· 
ganicznego zespolenia pracy szko 
leniowej z ogólną pracą partyjną, 
którą kie:sować ·winni tak jak ca
łością or ganizacji, pierwsi sekret a 
r ze komitetów wojewódzkich, miej 
skich, dzielnicowych, pow,iato· 
wych, gminnych i zakładowych; 
prowadzi wreszcie szeroką masę 

członków Partii do zrozumienia 
doniosłej rpli, jaką broń ideolo
giczna odgrywa w naszej walce 
o socjalizm i w pokonywaniu 

,,Ek~·port'' kryzy~u z 
gospodarki amerykańskiej 

USA 
Biuro Organizacyjne KC zwraca 

jednocześn~e uwagę na konieczność 
wzmocnienia trzonu proletariac· 
kiego· w szkołach wojewódzkich 
(dwie t rzecie słuchaczy stanowić 
w1nni robot n icy, jedną trzecią -

• nie uratuje 
P rasa r adziecka zamieszcza dane, 

świadczące o stałym pogarszaniu się 
sytuacji gospodarczej krajów ke..pita.
listycznych i o pogłębiającej się pau.
peryzacji mas pracujących tych kra
jów. · 

ści Stanów Zjednoczonych i Europy 
Zachodniej jest wyścig zbrojeń. 

Ka1)italizm sam dowiódł, że ska
zany jest na zagładę. Szczególnie wy
raziście wystąpiło to na jaw w okr&o 
sie ostatnich dziesięcioleci. Podczas 
gdy w ciągu minionych 20 lat Zwią.
zek Radziecki zwiększył 9-krotnie 

szerokich, bezpartyjnych mas o· 11,,·e·,~cz~ z ZSRR 
gółu pracujących. W 4 .;, 

Poważny kryzys gospodarczy 
pisze na łamach „P rawdy" B. Leon
tiew - nadciąga nieuchronnie, oitar· 
niając cały świat kapitalistyczny. 
W październiku 1949 poziom produk

stów. Organ finansjery am.1rykań
skiej „Wall Street Journal" pisze z 
bezgranicznym cynizmem: „Murar z, 
który widzi stojących u bram przed
siębiorstwa budowlanego dwóch bez.
robotnych, oczekujących n a jego 
miejsce, będzie kłaść więcej cegieł, 
nie żądając przy tym ani specjalnej 
zachęty, ani dodatkowej płacy". A 
płaszczący się przed m~n?~?listami 
przywódcy AFL „uspokaJaJą i·obot- poziom swej produkcji przemysłowej, 
ników przepowiednią, że .w r oku 1950 pr?dukcja krajów kapitalistycznych 
bezi"obocie w Stanach ZJednoczony~h I Zachodniej Europy utrzymywała się 
wzrośnie o drobnostkę - zaledwie mniej więcej na poziomie 1929 roku. 

Stąd ten niezmordowany wy- Sukcesy 
siłek. który Partia nasza brygady Bogatienk owa 

przejawia w dziedzinie ro-zszerze „Izwiestia" zamieściły informacje 
nia i podnoszenia poziomu szkole 0 sukcesach produkcyjnych brygady 
nia party jnego. Stąd również owa Bogatienkowa, sztancownika oddziału 
ciągła trosk a Partii o udoskonale kowalskiego Moskiewskiej Fabryki 

ba . robotników, stosujących szybko- cji przemysłowej w Stanach Zjedno
ściowe metody pracy, wzrosła w cią.- czonych był o 22 proc. niższy, niż w 
gu roku przeszło pięciokrotnie. październiku 1948 roku. Sytuacja in-

Ponad 1200 robotników fabryki wy nych bajów kapitalistycznych prz~d
konało ze znaczną nadwyżk~ normy stawia się jeszcze gorzej. Łączna hcz 
pięcioletnie. ba bezrobotnych w świecie kapitali

Robotnicy Stalingradu zobowiązują stycznym wynosi już przeszło 40 mi
się dać w rb. produkcję o 25 11rocenu lionów osób. 

o 1 milion osób. „Eksport" kryzysu ze Stanów Zjed 

nie form org anizacy jnych ·tego Samochodów im. Stalina. 
szkolenia . We współzawodnictwie socjalistycz 

Qstairuie, styczniowe uchwały nym ku czci 70-lecia urodzin towarzy
Biura Organiza~yjnego KC PZPR sza Stalina - piszą „Izwiestia" -

brygada Bogatienkowa osiągnęła no
wnoszą w tej dziedzirni.e następu· we sukcesy produkcyjne. 14 grud:-.ia, 
jące nowe momenty: pracując przy wykai'1czaniu półosi 

f Biuro Organizacyjn e w ysu· (w dyferencjale), bryg·ada ustaliła 
wa· ambitny cel stopn iowego nowy rekord, wynoszący 1.240 sztuk 

objęcia. wszystkich członków Partii (norlna wynosi 520 sztuk). Brygada 
i k andydatów, tzn. blisko półtora wykonuje systematycznie normę w 
milionoweJ· armii ludzi _ różny· 150 procentach. Minister przemysłu 

wyiiJszą t11i1ż w roku ubiegłym. Staty~tyka powojenna świadczy, 
W kopalniach i hutach że za1·owno w Stanach Zjednocz~ 

ZSRR nych, jak ·w Anglii i we Francji 1:1-
dzia ł mus pracujacych w · do~hodz1e 

z _Zagłębia Doniec~iego donoszą, iż I narodowym _stale' spad<.1, prz:i: jedno
wkrotce po wykonamu planu .roczne- c.zesnym zw1ększamu się udznlu ka.
go przez zjednoczenie „Czystiakowan- pitulistów. 
tracyt" przedt_erminow,o wykonało p~a Liczba bezroboti1ycii "w ~t11:1ie Ma
ny ro<:zne 6 ZJedno~z~n. o_bwodu :;tal~; ryland (Stany Zjednoczone) wynosi 
11ow~k1ego: - ,;smezmanantracyt , 'uż 100 tysięcy osób. Dzielnicom za
„KuJ~Y~zewugol", „Rutczenkow~g?l", ~hodnim tego stanu nadano niada\VllO 
„Ma~1e.3ewugol", . ,,K~asnoarm1eJsk- oficjalnie nazwę „oki·ęgu nieszczęść". 
ugol 1. „Gorłows1rngol . . Takim mianem obdarza się w Sta-

świadczace o kryzysie zjawiska, n?czonych d~ Europy ni~ jest w st~
zwłaszcza ·- kurczenie się produk- ni~ _uratowa~ ~os.podarkt .amerykan
cji i masowe bezrobocie - występu- sk1e3.. Anah?;uJąc ostatnie rozkazy 
ja we wszystkich krajach świata ka- H~rrimana . ~' Hoffmana, . dotycz~ce 
pltaJJistycznego. P lan Marsh alla de- „zJednocz~ma g·osp~dark1 kr~Jow 
zorganizuje i r ujnuje gospodarkę eu- .zll"!arshal11zowanyc~, Jetl;ta z no1:ne
ropejską. Nie tylko bicz bezrobocia sk~ch . . gazet . burzuazyJnych stw1er
chłoszcze masy pracujące ki· aj ów ka- d~1ła_, z_e kroki te. „ut~ 'P~mogą do . ~
pitalistycznych: spędza im sen z po- ntkmę;1a wszy~tk1ch faz i wszystkic11 
wiek obniż.anie stopy życiowej. We- skutk~w w~elkiego kry~ysu gO:!J?O~ar
dh1g danych instytutu statystyczne· c~ego ' w .z~dnym ~kraju, w. ti;J hcz
o•o rzy Uniwersytecie Oksfordzkim, bie rowmez W danach ZJeanqczo
tyg:dnlowy koszt minimalne~ ilości nych. 
artvkułów żywnościowych, niezbęd- „„ •• „„.„„„ „.„ •• „„„.„„„„.„ ... „. 

samochodowego i traktorowego -
mi form ami szkolenia par tyjn ego; s. Akopow, wyra.ził podziękowanie 
2 - postanawia skończyć z tow. Bogatienkowowi i członkom jeg() 

nienor m alnym stanem , k ie- brygady. 
~ sp rawy szkoleniowe traktowa- Obecnie przygotowuje się do dru-

• n.e były jako ma.rginesowa dzia- i:u specjalną broszurę, poświęconą 
łalność instancji pa.rtyjnej, Spra.wy doświadczeniom pracy brygady. 0-

pra-cowuje się również plan stwor ze
szkolenia zostają odtąd włączone nia specjalnych szkół stachanow
do normalnych, miesif;cznych pła skich, które będą miały na celu po• 
n ów pracy każdej instancji p ar- pularyzację doświadczeń Bogatienko-
t yjnej ; wa. 
3 - zobowjązuje egzeku tywy U t'obotnik6w Stalingradu 

Podstaw owych Organizacji Ze· Sta'l.ingradu donoszą, że v.,-e 
do u st alenia jedn ego, stałego dnia wispóiłzawodn.ictwie o przedtermino
w tygodni.u , w !którym członko· we wykonanie powojennej pięciolatki 
wie zakładowej organizacjj par- bierze udział 96 procent ogółu prn
t y jnej będą w olni od ~szelkich in cujących tego bohaterskiego miasta. 
irycb zebrań i k tóry wyląc~nie W toku współzawodnictwa wysunę-

. k I · t · ło się na czoło wielu nowatorów pro-
poświęcą sz 0 emu par YJnemu; du.kcji. Tak np. znany kowal stalin-
4- ustanawia wprowadzenie gTadzkiej fabryki traktorów, A. Bie-

I ·go, Il·go i III·go stopnia łousow, ustalil w przededniu nowego 
szk olenia partyjnego. Towarzysze roku i·ekord wytaczania wału kola
będą mogli przejść od niższego nowego do trakton1 z napędem Dimi
stopnia do wyższego i razem o- l'a. Biełousow wykonał 401 czę:§ci, 
trzym~ją pewną ~akończoną ca- podczas gdy norma dzienna "ynosi 

. 150 części. W ciąg·u roku bryg::tda je-
łość p r ogram u szkoleniow ego; go wykonał!! ponad plan Hi ton czę.-
S - powołuje do życia przy ~„; kutych. Obecnie Stalingrad liczy 

szkole K C nową instytucję: 1,100 „brygad Bielousowa". 
Wydział K orespon dencyjnego Szko Z inicjatywy technologa M. Samoj
lenia. Nowa ta instytucja wyma Iłowa, w fabryce rozpowszechniło się 
gać będzie od Partii ogromnego szybkośeiowc skrawanie metałi. Licz-

Obniżenie kosztów własnych 

Najw1ększy p~zyrost \~doby~1a wę- nach Zjednoczonych wszystkie miej
gl~ w p_oró~n~1mu z rok1e1~i ubiegłym scmvośC'i, w których bezrobocie przy 
os1ąg.nę~1 g?rnic;v Gorłowki. brało „katastrofalne rozmiary". O 

Dz1es;~tln tysięcy .to~ w~gla ~ta po· 1 tym, co ia nazwa oznacza daje 11a~n 
czl:'.t 19:>0 r. wy~obyh g~rmcy 5o J>'l'~'J· pojęcie przykład Shallmaru, nicwiel
dUJ!J~ych kopal n kombinatu „Stalm-. kiego osiedla g-ómiczego, polo*onego 
ugol · . . w odległości zaledwie 150 km od sto-

w. dnm 2? gru~~1a g67nic~1 _z.iedno· l ucy USA _ Waszyngtonu, w rejo
czen~a „Lenmugol. -:- p1erws1 w Za: I nie neki Potomak. Cała męska lnd
głębm KaragandyJskim - wykonali 1 ność tego osiedla i1ozostaje bez pra
rcczny pla~ wydoby~ia węgla. Kop~l- 1 cy. 
nie teg-o ZJednoczema zaoszczędziły . . . . , . . 
w ciagu 11 miesiecy okola mi!iont\ Bezrobocie 1est ziawu;;.uem. mi;· 
rubll: zmiernie korzystnym dla kapitah-

nych dla. utrzymania. pięcioosobowej 
l'Odziny wynosił w roku 1936 - 23 
szylingi i 9 pensów, a. wiosną 1949 r. 
- 48 szylingów i 8 pensów, i;iłace zali 
utrzymały się na tym samym pozio· 
mie. 

Te same zjawiska można 1·ównież 
zaobserwować i w innych krajach 
zmarshallizowanych. 
Grabieżcza polity•ka imperializmu 

amerykańsldego jest jedn;1 '!; 1uzy
czyn gwaUownego pogarszania się 
sytuacji mater ialnej mas pracują 
cych w kapitalistycznych krajach 
E uropy. Inną. przyczyną st!lłego 
kurczenia się stopy życiowej ludno-

Miniinunt dobrych obycza jów 
rządu I czas p1ześladowań francuskiej klasy 

robotniczej, że działa aż nazbyt 
sprawnie - wskazuje, iż mamy do 
czynienia z wyraźnie nieprzyjaznym 
stosunkiem rządu francuskiego do 
PolsJ;i. 

Nota Rządu Polskiego wręczona stał'1 8ię podstawą politvkt 
ambasadorowi Francji w WarszawiE., irancl1Skiego do Polski. 
p. Jean Baelen, domaga się całkowi· Metod prowokacji. które szczegól 
le:go bezpieczei1stwa dla przedstawi· nie j;:iskrawo wystąpiły w ostatnich 
cieli polskich we Francji, przeprawa· czasach, tj . od chwili zdemaskowania 
ct7 e111a śledztwa i ukarania wmnych (ranrusk iego szpiega Robineau. nie 
bandyckie(JO wmachu bombowego r1f\ są czymś pr1.ypadkowym. Przypomnij 
..Ambasadę RP. Innymi słowy mówiąc , my chociażby szvkany w udzielaniu 

.Atmosfera wrogości, jaką wy twc.
rzvł rzad Mocha. Bidault i Schumana . ' 

k h · f" · 1 d ta•"1'c1·e snrzv3·a zbrodniarzom, którzy pewni nota polska domaga się w stosun ac. wiz naszym o 1cia nym prze s " .- , 
rządu francuskiego do Polski respek- lom - członkom międzynarodowvch ~ą b2zkarn9ści. Za tę atmosferę sprzy 
towania obyczajów, przestrzeganych instytucji, mających siedzibę w Pa- jającą zbrodniczym zamachom rząd 

·1 · ( u ) p ''P JIU11·i·my francuski ponosi całkowitą i wyłącz· prze'.i narody cywi lzowane. ryzu np. w nesco , rz, u 
Do stosunków francusko-polskich tolerowanie wrogiej Polsce działalno n'\ odpowiedzialność. 

· t L - · t · d l k1·~go Pr'v Położenie kresu polityce rozzuchwa reakcja francuska usiłuje - mes e y sc1 renega ow na ro u po s · ~ . „. 

z powodzeniem - wprowadzić nowy pomnijmy wreszcie szczególną opie· lania i JlOpierania elementów antypol 

żliwości wykorzystania istniejących czynllLl< bandyckiego terroru. Zwra- kę, z jakiej korzystają zbrodniarze skich we Fi·ancji, wykrycie i ukara
rezerw. Przy ustalani\.l planu muszą caliśmy niejednokrotnie na to uwagę, wojenni w rodzaju Bohuna·D<1brow· nie sprawców zbrodniczego zamachu 

centralnym zadaniem ·przedsiębiorstw 

W pracy , każdego przedsiębior
stwa, opartego na za!>adach gospo· 
darki soojalistyezncj, na pierwsze 
miejsce wysuwa sl.ę 'l:igadnienJe p t11. 
nu kosztów własnych oraz zw.iązane 
z nim zagadnienie planu oszczędno~ 
ci. 

być brane pod uwagę następuJ·a.ce · k" ś · d 1 kl na Ambasadę Polską i zapewnienie 

Plany produkcji - ilościowe l ja
kościowe, plany zatrudnienia i wy
dajności pracy, zużyeia energii i su
rowców, plany techniczne mechani
zacji pracy i ulepszenia procesów 
produkcy.jnych, wwystko to znajduje 
swój ostateczny wyraz w planie 
kosztów własnych produkcji. 

Stałe dążenie do zmniejszenia 
kosztów własnych produkcji, dokła
dne i szczegółowe planowanie spo
sobów oszczędzania, stanowi podsta 
wę gospodarki socjalistycznej i urno 
żliwia ciągły roz\v<ij tej gospodarki 
& ltyro samym stały rwzrost doohodu 
naroclowego. 

Plan kosztów własnych i plan 
o..sri<::iędnofoi są usrt:a<lane nie tyl.lro 
przez kierownictwo przedsiębior
stwa, lecz i przez całą ,iego załogę. 
Im czynniejs7.a jest postawa wszyst
kich pracown' ków prze:isiębio1·stv1a 
- wykonawców planu - tym pla· 
ny te są doskonalsze i pełniejsze. 

Plany kosztów własnych i oszczę
dności muszą być tak opracowane, 
by zawierały w sobie .wszelkie mo-

zwracały na to uwagę masy 1iracu1ą· s 1ego, cigani przez są y po s e za · . 
czynniki: najwyższy osiągalny . h 1 k. k calkowiten. o bezpieczeństwa przedsta 
wzrost produkcji i to 

1
lrodukcji 0 ce Francji, które wiele razy i lo w kolaborac3ę z il erows 1m o upan- „ 

jak naj lepszej jakości, najwyższy sposób bardzo kategoryczny - pro· tem i za mordy, popełnione na ludno- wicielom polskim we Francji - to 
wzrost wydajności pr;iriy, jak naj- testowały przeciwko antypolskiej na- ści polskiej. Jest minimum dobrych obyczajów w 
da.leJ' i·d·•.ce zmniejszen ie :mżycia su- · \'' tk t · k · · · dej stosunkach m1'ędzy cywilizowanymi· " gonce uądu francuskiego, dając row· "szys o o, Ja · rowniez po rza 
rowców, materiałów pomocn iczych i 6 d · k " d · R d 

·• • · · 1 · · nocześnie wyraz gorącej sympatii i na nierychliwość policji Mocha, kt • naro ami, la 1ego omaga się zą 
energu , unowoczesmenie zmecnam . Pol.ski, a wraz z nim cała polska opl· 
zowauie procesów pr9.Iukcyjuycit pixyja~ni dla Polski Ludowej. ra dowiodła przy okazji nalotow na 
i t. d. N!edalej jeszcze, jak przed trzema po_1_sk_i_·e.;. •• o_r.;;.g.a.n1.·z_a_c.;.je...;p_o_s_tę.;;p;..o_,_v_e_i .;;p_o_d_·_n_i_a..;.pu_b_1_i_cz •. n.a_. _________ _ 

Plan nie tylko musi być wykona- tygodniami, podczas dyskusji w Zgro 
ny. Dążenie do osiąg.mia jak najlep madzenin Narodowym nad interpeJa.. 
szych reztlitatów mnsi prowad:t;i(: co 
jego przekroczenia. Przekroczenie cją, dotyczącą stosunków francusko· 
to jednak może nastąpić w czasie pol!'-kich, deputowani poddali ostrej 
jego ·wykonywania tylko przez uja- krytyce slanowisko rządu Mocha, Bi· 
wnienie dodatkowych relerw, zasto- dault i Schumana. Republikanin po· 
sowanie nowych wynala7.ków i u1e
pszeń i nowe osiągnięcia w Jziedzi• stępowy, Chambeiron i deputowany 
nie współzawodni<::twa praC!' · P1•zy- komunistyczny, Biscarlet przestrzega
kładem mogą tu posłu7.vć liczne no- ii !"Zad francuski przed antypolską po 
we formy wspólzt.W<•dnictwa 1>racy lilyk:\, spn:eczną z interesami narodu 
inicjowane przez rob•ltnik(,•,v w .-. francuskiego i sprzeczną z uczuciami 
ub. - sukcesy robntnikńw budowla narodu francuskiego. 
nych, które skróciły pror;esy bada· Na próżno ... Odpowiedzi Schuma11a 
wania., postępy w systemie k•awa- i Mocha wskazywały -i'lyraźnie. ze 
nia metali, zaiiowiad;a.ją.ce przewrót metody z góry przygotowa1.vch i zor
w przemyśle metalowym i t. d. ganizowanych szykan wobec Pola· 

Tak więc walka o obniżenie kosz- ków, szykan, które gwałcą zwyczaje 
tów własnych przedsiębiorstwa, to I i praw. a międzynarodowe, jak choćby 
walka. o dobry pla·11, walka o jego w wypadku aresztowania i maltreto
pełne wykonanie i walka o jego wania polskiego dyplomaty, wicekon 
{l_rzekrorizenie (S) sula Szczerbińskieao. że te metody 

Ogólnopolska narada racjonąlizatorów 
. przem,słu włókien sztuczn)'ch 
Wczoraj w Łodzi odbyła się ogól- I wozdania z przebiegu rozwoju ruchll 

nopolska narada racjoualiiatorów racjonalizatorskiego na ich terenie 
przemysłu włókien sztucznych. W 11a- oraz poddali dyskusji szereg tema
radzie wziął udział przeci.stawicicl t ów, które nie zostały jeszcze opra
Mintsterstwa Przemysłu Lekkiego, cowane przez racjo11alizato1·6w. 
tow. Kaczorowski, dyrekcja Zjcd110- NastępJ'lie przewodniczący Klubu 
czenia Przemysłu Włókien Sztucz· ~acjonalizatorów PFSJ Nr 1, tow. 
nych oraz racjonalizatorzy wszyst- Leszczyl'iAki wygłosił referat na te
kich fabryk. mat „Pra_y Klubu Racjonalizato-
Konferencję zagaił naczelny dy- rów". Dyskusju bogata i ciekawa 

rektor Zjedn. Przem. Włókien Sztucz przeci~}gllęła się do późnej godziny. 
nycl1 - tow. Krotowski. N!l,;tępnie Sz..czegórowe 6jprawouiai!Ue ri narady 
przedstawiciele fabryk złożyli spra- podamy w oo.jbliżs.zych dniach. 

No marginesie 

Pan Schacht 
ma zmartwienie 

Osławiony Hjalmar Schacht, h. 
„cznroclziej" flnnn!-lowy Hitlera1 
unikm!wszy niezasłużenie, dziękt 
anglosaskiej protekcji, norymbe1·· 
skiego stryczka, ma jednak nowe 
tro~ki i zmartwienia. Chodzi. o to, 
~e p. Schacht, rozpoczynając po· 
wojenną karierę, p1·agaie dokonać 
gru11tow11ycl1 „porachunków" z 
przeszłością., chce obmyć się z daw 
nych grzechów, by - będąc ezy. 
<;tym, jak tza, jak kryształ -
wspiąć się na jakieś bardzo wyso
kie stanowisko w „państwie" Mac 
Cloy'a 1 Adenauera. , 

Innymi słowy p. Schacht pozą~ 
da namiętnie - procesu <lenazy. 
fikacyjnego, który by l'az na zaw. 
sze udowodnił światu, że on, p. 
Scliacht, nie był wcale jedn~ z naj 
bardziej zbrodniczych i. odpowi.e
dzil_ilnych figur w systemie rządo-
";';rym „'l'l'zeciej Rzeszy", le<::z prze
ciwnie należał do antyhitlerow
skiej „opozycji." i. knuł rzekomo 
groźne spiski przeciwko fuehr&. 
rowi. 
Więc zziajany i zasapany pan 

Scho.cht biega po prostu Qd jed
nego tl'izońskiego sądu do drugie.. 
go, od drugiego do trzeciego itd„ 
błagając na wszystko, by wysokie 
tl'ybunały raczyły się w1·eszcie za.. 
jąć jego sprawą denazyfikacyjną. 
i '<'ydaly wyrok „sprawiedliwy". 

Lecz zabiegi p. Schachta spoty
kają. się, jak dotychczas, z niepo
wodzeniem. Sąd w Sztuttgarcie 
~dmówił rozpatrywania sprawy p. 
SchachLa, uważając, że taki pro
ces byłby „stratą czasu i pienię.
dz~·". Sąd w Lueneburgu stanął 
ua podobnym stanowisku, inne s~
dy wykręcają się również jak mo
gą. od zawracania sobie głowy qe
nazyfikacją, p. Schachta. 

Po cóż, istotnie, „tracie c:taś i 
pieniądze" na roz11atrywa.ni~ spra 
wy, której wy11i.k jest z góry w~a
domy i prźesąc!zony? W procesie 
denazyfikacyjnym p. Schachta de
cydowaliby p1•zecie-.i; nie członko· 
wie trybuna.lu, lecz funkcjonariu
sze amerykańskiego komisarza -
Mac C'loy'a. A ci dawno już Wy.. 
dali niejawne orzeczenie co do o
soby p. Schachta, czyniąc go „er. 
chym" doradcą ekonomicznym aio 
merylrnńskiego zarządu okupacyj„ 
nego "i powierzając mu opracową. 
nie projektów „współpracy"" po• , 
między magnatami p1•zemysłtl l!!'>o 

chodnio-niemieckiego a monopoli- ! 
stami USA. 
Więc po cóż - powtarzamy -

do tej już przest1dzonej spra-;-:y 1 

mieliby si.ę mieszać sędziowie nie-
mieccy?... B. D. 
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1950 rokieDl w~półzawodnictwa 
w- O§zcz~d .zaniu 

H'lókniarż i naetaloHliec rzucają tę san1ą n1q!il 

Tow. Karol Śniady 

J -:.ów nowy oszczędny system skra szył na swych warsztatach ilość tow. Śniadego, bę.dzie z pewnością 
i wania · metalu. Można by oszczę- odpadków. Przed rozpoczęciem podjęta z zapałem przez P...ałą kla· 

I 
dniej gospodarować surowcem. roboty sprawdzał warsftat i czó- sę robotniczą. Włókniarze Łodzi 

Tow. Walaszczyk obserwował łenko, unikając w ten sposób na- w akcji tej na pewno nie pozosta
. swoją pracę i pracę kolegów. Je· rywania i marnotrawienia nici. ną w tyle. 
tlen pracował oszczędnie, drugi Uważał zawsze, by przypadkiem W chwili obecnej, gdy wkrac•1;a 

. niedoceniał znaczenia walki o nie zabrudzić towaru. Wykony· my w plan 6-letnit, szczególrue ! wykorzystanie każdej złotówki. wał swą pracę dobrze i oszczęd· ważne jest zagadnięn.ie oszczęd:io 

1 
Czy tak powinno być? Czy nfo mo nie. Ale n ie postępowano tak w ści. Dla u rzeczywistnienia wiel 
żna by wprowadzić współzawod· całej tkalni. Przecież przy innych ki<:h planów potrzebne są wielkie 

\ nictwa w dziedzinie oszczędzania, krosnach, u innych tkaczy zdarza kapitały. Kapitały te często prze 
wzbogacając gospodarkę państwo ły się n ieraz wypadki marnotraw padają jeszcze z powodu niedosta 
\wą, przysparzając jej nowe, po- stwa. Jak temu zapobiec? tecznego wykorzystania maszyn i 

_, . ? . d 1 ·•v azne sumy . .Alpel tow. Walaszczyka nasunął surowca, me ość sprawnej pracy, 
· Tak, to była dobra myśl. Tą mu znakomitą myśl. Oczywiście, zbyt dług.iego cyklu prod11kcyjne 

myślą podzielił się t-0w. Wa· w tym wypadku, jak i w wlielu go i z powodu Wlielu, wielu in· 
laszczy.k z ro-botnikami cale· innych, 'pomoże współzawodn:ic- n~ch J?-ied~ci~gnięć w .pr~cy ..• T~ 
go kra3u: ustanowić KARTY two. medoc1ąg01ęcia trzeba UJawnli-c 1 
OSZCZĘDNOSCIOWE; rejestru Należy wprowadzić karty oszczę. zlikwidować. . . 
jące osiągnięcia oszczędnościo dności. Tow. Śniady kieruje list Trzeba, aby kazdv robotnik zda 
we każdego rohotnika. Zorga do Za.rządu Głównego Związku wał sobie sprawę, ile zaoszczędził, 
nizować współzawodnictwo w Zawodowego Włókniarzy. Wylicza i aby świadomie współzawodni-
oszczędzaniu, dokładnie: czył z innymi towarzyszami pra 

Tow. J an Walaszczyk nie wy· Apel tow. Walaszczyka przenie „w ciągu ~ g-0dzin na 8 kro· cy lh?-dy~d~aJn~e czy ~esp.ołowo 
Rełniał swej · pracy m.e<:hanicznie. · siony na szpalty gazet dotarł do snachw~rab1am 500. cewek wąt W os1ągm~~m Jak na3wyzszych 
Podczas gdy tokarka jego obra- 1 wszystkkh zakątków Polski. ku: Oszczędzam J~d~ą dwu· oszczędnosc1. • . . 
biała kawałki metalu precyzyjnie, ~ -;;. ,., * dz1~stą wąt~u n_a kazdeł cewce. . 8:~k 1950 ~ewątph~.1e J?rzy 

-~~----------~-.;.-...;;;:po-. ------------

Kącik niezadowolonych 
„Chciałabym, proszę Redakcji, poslca.rżyć się na sklep PSS przy ulicy 

Miliardowej. lak dobrze Szan. Redalrcji wiadomo, na szybach wysturq 
zawsze wypisuje się towar, który nadszedł do handlu, u:ięc np. proszę 
Redakcji: „dziś świeże ryby" albo „nowy transport drobiu", a u kie• 
rownika sklepu Ochęduszki u,łośnie 2 stycznia była wywieszka „remanent", 
to ja weszłam cło sUepti i pytam, pokaznjąc na wystawę : świeży? - a 
Ochęduszko na to: „zeuloroczny". - Nie szkodzi - powiadam - daj 
pan dwa kilo tego remanentu, bo ja kupuję, co się da - a Ochędiiszko 
bardzo się rozgniewał i powiedział, żebym poszła do diabla, więc ja py· . 
tam, czy wk postępuje porządny lmpiec i czy wolno odmawiać klientowi 
towaru, 1aóry się reklamuje 1m wystawie? 

Poza tym chciałabym 'poprosić o informację, gdzie można dostać większą. 
ilość remanentu, bo ja robię zapasy i tylko remanentu mi brak". 

Z powai;aniem Aniela Kuszpietowska, z zawodu - pa1111a. 

* "'* 
,,,,Mówi sie, obywatelu Redaktorze, że gru1it to planowanie, a ja po• 

zwolę sobie 11odważyć to twierdzenie. A oto dla jakiego powodu: pla· 
11owalem sobie na ten przykład ostcu11io, że ponieważ zmieniona zosl<tla 
ce11a na szpadle, pr::eto podniosf! ceny na kwiaty, ponieważ, jak wiado• 
mo, do kwiatów bez szpadla ani rusz. I obywatelu Redaktorze, ledwie 
to uczyniłem - nawet 11ie oficjalnie, tylko tak prywatnie, za pośrednie• 
twem hasła: wiecie państwo, że wszystko poszło w górę - a już mam 
wielkie przykrości ze strony waszej Koni.is.ii Specjalnej. 

Więc :apytuję: czy tak być powi11110? Czy wolno Komisji Specjalnej 
podważać iviarę narodu w planowanie? dokładnie co do jedne~o mUime· 1 T-O'W. Karol Sniady należy do Da3e to dz!enrue P!aw1~.~ kg rue~e ~spaniały rGz_woJ te3 no 

tra. co do dziesiątej części mili· 
1 

tych, krorzy oszczędzanie „mają wątku,. ktory ? ..... nnast isc do we3, me stosowane3 . dotych: I Teoilor Pipczyński 
metra, on myślał, zastanawiał się' we krwi"', gdyż przed wojną, gdy od~adkow, uzy~.any bywa czas, a tak _bardzo P.ozy teczneJ 

1 

ogrodnik : inicjatywą. 
nad tym, czy to, co robd obecnie. : pracował w należących do kapita ZJ?OW do produkcJI .. 1 kg ta- formy wspołzawodnictwa. Podał do druku - E. TAM. 

j~j~naj~pu~najdm~u~~lli~ówf~cyk~h wcleyij~~- k~~wą~u~~~~ 600 ~ --~·-------~"~·~S:a:m~.~~===========================~ formą tokar.skiej rob9ty, czy nie: biu, miał opinię oszczędnego tka- a więc dz1enme przysparz~ 
można by jer.i usprawnić, aby uzy ~ cza. Zawsze po ukoficzeniu sztu- naszemu przemy~ł?wft pra~e L • t • k' • h I • k • skać lepszą jakość i wydajność?fki zostawały mu jeszcze szpulki 600 zł :°szczędno.sCll ~czrue I Is . w o a Ie r s I c w· o n I ar z.y 

Tow. Wa!ru>zczyk nie pracował l wątku. przyn-051 to setki tysięcy zł. 'f 6 I 
mechanicznie; potrafił narzucić mal Tak było dawnie j, ale dopiero ~odobne oszcz~dn~ści u~ysku· 
szynie swą wolę. Zastosowane ~ po wojn.iie - dopiero pokazał, co Ję przy wyrabiani~ osnow ~o d PZPB • • • J ' f St 1 • nrzezeń usprirwnienia p1·zyn•iOsły; umie. w tkalni pabianickich PZPB konca.' Rozpoczrit3my wspoł- o ] Illl en I a oze a . a I na 
'\' aństw-0wym Zakładom Op tycz· j przez jego ręce przeszły pierwsze z~wo~mcl wo w prze~yś!e włó 
nym w Warsza1Wie 550.000 zł o·. ;netry towaru. wytwarzanego ju? kienmc:zym, k~o ~ce1 źao- Załoga fabryki włókienniczej 
szczędności. I nie dla lrnnitaHsty, lecz dla Polski sz<:zęd~1 dl! Pa!1stwa?". „Pamutipar" w Budapeszcie nade 

A potem pochfonęła go całlk.o ! Ludowej. Stanął w szeregu pi-0· • słała do załogi PZPB im. Józefa 
wicie myśl inna, która powstała '.11.ierów współzawodnictwa i wie· Czy apele tow. tow. Walaszczy Stalina w Łodzi pismo następują-
wtedy, gdy patrzał na rozprysku- ; lowarsztatowości. Srebrny Ki:zyż ka i śniadego przebrzmią bez e· cej treści: 
jące się opiłki, na ma.rnujące się: Zasługi i Order Sztam.daru Pracy cha? . Do wszystkich pracowników 'la 
bezużytecznie kawałki metalu. Pa 1 są najlepszym dowodem, że nie Ni•e. Co do tego nie ma wątpli kładów włókienniczych im stali-
trzał i obmyślał sobie - że to próżnował podczas tych pierw- wości, Projekty ich zostaną wcie· na w Łodzi • 
wszystko ~~ ~cisły zwią~ek z sy- szy<:h lat P<?Wojennych. Gdy na l~ne w życie. W ka~ej dzied:t?i- 6.500 pra~owników fabryki „Ma 
stemem ,,O , ze sto~~wac ten sy- P?rzą?ku ~ s~nęły sprawy wal m~ przemysłu,_ w .kazdym zakła· gyar Pamutipar" (Węgierski Prze 
stem, to znaczy t~p1c. marn-0tr~w k~ o Jakośc - me zabrakło go w d~1e ~r~cy m?zna ~ tr.z.eba z-0rga· mysł Bawełniany) _ Przedsiębior 
stw-0 we v:szystk1ch Jego P.~zeJ.a· pierwszych sze:egach. mzowac ~społzawodructwo w o: slw.:> Państwowe 'VI Budap.e~cie 
wach. Mozna by wprowadz1c uzy - Zaczyna się walka o oszczęd szczędzamu. Myśl metalowca n 0 dra, ·a Was · ratulu: z 0~ 
.vany przez radzieckich metalow- lność. Tow. Śniady o połowę zmniej I włókn•iarza, tow. Walaszczyka 1 ~a~ji ~:~wacia ~iszej ;:bryki, 

Walko o tytui _najlepszego zespołu budowlanego w .Polsce 
za wsp·aniałe osiągnięCia i wydaj 
ną pracę imieniem Wielkiego 
Stalina. J e.st to największa nagro 
da za Waam osiągnięcią. w pracy. Trzy etapy Współza-wodnictwa My, pracownicy węgierskiej fa
'bryki włókienniC"Lej, staramy się 
pracowacl równia dobrze 1. wy-daj 
nie, aiby okazać naszą wtlzięct• Murarze, cieśle i betoniarze na starcie 

Wczorajszy „Głos RobotniczyN doniósł, ze Ministerstwo Budownic· 
twa i Związek Zawodowy Pracowników Budowlanych organizują o· 
gólnokrajową eliminację o tytuł „Najlepszego zespołu budowlanego 
w Polsce". WEpółzawodnic\wo to rozwinie się w trzech etapach. "\V 
czasie od 15 do 30 marca będzie ono miało na celu wyłonienie najlep
szych zespołów murarskich, ciesielskich i betoniarskich na wszystkich · 
budowach w Polsce. Zespoły te slworz.\ brygady, które w czasie od 
1 do 15 kwietnia współzawodniczyć będą ze sobą w ramach poszcze· 
gólnych zjednoczeń i przedsiębiorstw wyodrębnionych. Zwycięskie bry 
gady spotkają się następnie w Warszawie na Bielanach, gdzie wałczyć 
będą o tytuł „Najlepszego zespo'łu budowlanego w Polsce", 

Wiadomoś~ o projekcie tego współ udział w ogólnokrajowym konkur
zawodnictwa, które ogarnie niewątpli sie''. 
wie szerokie masy pracowników bu
dowlanych, wywołała również i w 
Łodzi zrozumiałe zainleresowanie. 

Pierwsze głosy na Bałutach 
W stołówce pracowników, zatrud· 

nionych przy budowie osiedla ZOR-u 
na Bałutach, w porze obiadowej jest 
pełno. Z głośnika radiowego płyną 
Ll7.więki muzyki. Przy stołach robot· 
nicy prowadzą ożywioną rozmowę. 

10 bm. odprawa 
W Zarzadzie Okręgowym Związku 

Pracowników Budowlanych zapo· 
wiedź ogólnokrajowej eliminacji rów 
nież jest tematem narad. „Jeszcze 
dziś -- mówi low. Kowalewski„ prze· 
wodniczący Zarządu Okręgowego -
podejmiemy pierwsze kroki, mające 
na c;elu uopularyzację nowego współ 
za,~od'lictwa. Sprawy te szczegółowo I 
om~wimy obok wielu innycl1 zagad· 
nien na odprawie, jaką orga.iizujemy 

"v cniu 1'0 stycznia. Udział w niej n'Ość dla Związku RadziieckiegQ 
·'Wezmą członkowie rad zakładowych, ·l Jego Wielk.'iego W-0dz·a, T<>wa
'tn,ężowie ~a~fania i członko.wie zarzą rzysza S'ta.lina - któremu za
dow oddz1ałow ,nasz.ego„Zw1ązku z te: wdzięczamy wyzwolende z wieko 
renu Okręgu Łodzki.ego · . .. w ej niewoli. Zwycięsko zakoń<:zy 

Do rozpoczęcia ellmmaCJ1 jest li ' ,.,„ · la • 
jeszcze kilka ty~odni. Mimo to smy prneui.ernunowo p ~ trzy 
już dziś wszystl.de czynniki win· łetni - a te.raz przystępujemy do 
ny podjąć odp'<>wiednie przygolo- planu pięcioletniego - który po· 
wania. . Ort1anizacje parfyjne zwoli nam zbudować socjalizm i 
i zwią_zkow{, mus:ą. z mi~j~ca roz pr.z.yniesie wszystkim pracującym 
począc akcję u~w1adamia1ącą. o naszego kraju dolbrobyt material
celach l , znaczeniu tej nowej for- ny i wielkie zdobycze kulturalne 
my wspolzawodnictwa w budow· , . . , · 
nielwie, muszą pomóc w organi· Aby moc lep1eJ .wyko,rzys~ac na 
zowaniu zespołów, które pnysta.- szą pracę, aby os1ągnąc większą 
pią do współzawodnictwa. Nie wydajność, zwiększyć produkcję 
wolno leź zapomniec o stworze· - potrzeba nam - pvza współza 
nltt odpowiednich warunków pr~ wodnictwem, poza metodami s·ta-
cy. Trzeba .na czas przygotowac ooanowskrimi wymiany do-
dokumentaCJę techniczną, odpo· · 'ad · kt' 1 
wlednio zorganizować t eren bu- swi z;<;zea, ?re poz~o ą wpro-
dowy, aby jak najbardziej ułat- wad ie na~ x~mowaCJ~ do na~ze
wić pracę tym, którzy będą. uhle- qo wyposazema techmczneg-0 i u
gać się o zaszczytne miano „Naj- lepszyć metody pracy. Pragnęli
leusze~o zespołu budowlanego w byśmy, na razie drogą korespon· 
Polsce • (k) d'encyjuą, prowadzić z warn.ii, do-

skonałymi robotnikami Zakładów Niech zy1e Wielki Związek Ra· 
Włókienniczych im. Józefa Stalina dziecki, niech żyje długo i prowa 
wymianę doświadczeń. dzi nas Towarzysz Stalin( 

Prosimy was, byście nadal pra- Niech żyje p'okojowa współpra-
cowali wydajnie, ·a my ze swej ca ludów demokraitycznych, niech 
strony będziemy się starać praco„ żyje przyjaźń po.lsko-węgierska! 
wać równie dobrze, aby praca na List podpisali: Lajosne Eberle, 
sza wzmorniła obóz pok-0ju - sekretarz Organizacji Partyjnej i 
prowadzcm:i prze:1 Ml:łelkiego Ference iJ;ngar, ~k:retarz związ· 
Stalina. I k<0wy. 

lew. Jóźwiak . bije swe własne rekordy 
~ K'iłzłmierz Jóźwłald Dzisiaj 

każdy pracow.nik PZPW Nr 2 powie 
v;am, "° to 2a jeden. Taki rekord, ja
ki podczas ;,Dni Stalinowskiej Pracy" 
pobił tow. Jóźwiak, nie zdarza się 
często. Nie wielu snowaczy mogłoby 
się nim pochwalić. Tow. Jóźwiak o
siągnąi: wówczas 239 proc. swej bazy 
produkcyjnej. Nigdy w życiu nie u· 
dało mu się tak p~dnieść wydajności 
swej pracy. 
średniego wzrostu, krępy, pracuje 

z wyrazem twarzy, znamionującym 

energię i stanGwczość. Setki cieniut
kich nitek przesuwają się bezustan· 
nie z drobnych szpulek na wal osno· 
wy, a on z napiętą uwagą śledzi kai· 
dą z nich, wyłapując w porę zgrubie- Tow. Kazimierz Jóźwiak 
nie i zrywy. 

Tow. Jóźwiak trzykrotnie zdoby
wał już pierwszą nagrodę we współ
.zawodnictwie ilościowym. Odkąd zaś 
wprowadzono w snowalni nowy re-

gulamin premiowania za jakość, da1e 
zawsze bezbłędną produkcję. 

- „Murarze warszawscy są dobry 
:ni fachowcam\' - mówi ob. Kukuła, 
many murarz - rekordzista, w ostat 
nich miesiącach awansowany na maj 
stra murarskiego. - „Ale i my tu w 
Łodzi znamy się na murarce i potra
fimy dobrze i szybko pracować. Są· 
dzę, że jeśli znajdziemy się w War
szawie, to się nie powstydzimy". · 

-1.---------. _N_a_s_i -k-o-re_s_p-ondenci fabryczni piszq 1-
- Przeżywałem Vtlliele radosnych 

dni w fabryce - opowiada tow. Jóź.. 

wiak. - Wielkim sukcesem były dla 
mnie zwycięstwa we współzawodnlc· 
twie. Ale · największym zadowole
niem, największą dumą napawa mnie 
świadomość, że potrafiłem godnie 
uczcić ;io rocznicę Towarzysza Stcl
lina, że pobiłem swe wszystkie do· 
tychczasowe rekordy. Te 239 proc. 
bazy produkcyjnej - to największy 

dar, jaki mogłem złoży~ Towarzyszo
wi Stalinowi, naszemu Ukochanemu 
Wodzowi i Opiekunowi. 

Ob. Józef Szczepaniak, również mu· 
rarz - przodownik pracy - taki:e 
mówi o zapowiedzianej eliminacji o 
tytuł „Najlepszego zespołu budowla
nego v: Polsce". - „Tai<ie spotkanie 
najlep-;zych murarzy Polski będzie 
pożyteczne. Będą oni mogli wiele wza 
jemnle się nauczyć. Naturalnie, że 
my tu w Łodzi podejmiemy to współ 
zawodnictwo". 

Ob. Jan Jarzębiński jest brygadzi· 
stą brygady ciesielskiej, przodowni
kiem pracy, który przeciętnie osiąga 
260 proc. normy. - „Chętnie przystą 
pimy do tego współzawodnictwa -
mówi on. - Będziemy się starać, by 
nie pozostać w tyle i nie zawstydzić 
Łodzi". 

Administracja pomoże 
- „Moim zdaniem, można liczyć 

ri.a to, że budowlani, zatrudnieni na 
Bałulach . w tym zapowiedzianym 
współzawodnictwie wyróżnią się"' -
stwierdza ob. Langner, kierowniI<. ro· 
bót w budującym się osiedlu ZOR. -
„w zeszłym roku pracowaliśmy tu w 
ciężkich warunkach. Mimo to nasi 
murarze mają do zanotowania wiele 
'Jsiągnięć. \V tym roku kierow~ictwo 
'c-bót uczyni wszystko, aby ułatwić 
im pracę". 
Pełen optymizmu jest rówrueż d)' · 

reklor nac7clny łódzkiego Zjednoczf'
nia PPB, ob. inż. Zaręba. - „Podej
miemy wszy!ltkie kroki - zapewnia 
en nas - aby umożliwić naszvm pra 
cownikom jak najlepsze rezultaty il 

C~~k~ b~z mieisca· Centrala Odpadków Użytkowych 
N1~bezp1ec~enstw~ po.zaru ~skutek niedbalstwa nie wypełnia swych zobowiqzań 
Jeaną z. dotkliwych oolączek c:y i referaty klócą się między so I w ald d h .. . h zz 
przędzalni w PZPB Nr. 2 je:;t bą, kto ma je usun ć Uwaiam z a ac naszyc Prz~1n. 

brak szafek do ubrań oraz ponie że komitet fabrvczn~ PZPR wi~ G?~:· ~akł~~ Nr_ 5 od p1:z~szło dwoch 
\'.ieraiące się i_ ta,·a~ujące przejś- nien :;prawą tą ja!i: D ".iprędzP.' m1e~1ę~ ł1e3 nc\ podworzu fabrycz-
cia stosy ceweK. Robotnicy mu- zainteresować się i D,:.eekazaĆ nym. o o? to1. maku!atury w pa-
szą zawieszać ubrania na ścia- c~wki Centl.-aii Odpad1,ó;. Użyt- ~tac1h ~apierowi'.'ch ;or:.ow po s~-
nach i oknach, a co gorsze, w go kowych. aza~ 1 cemencie._ _or i te. s~ano:v1ą 
dzinach pracy robią sobie nro- A. Gotli!::: łat\\ o!lalny maten!ił i zagrazaJą meu-
wizorycme szafki z dobrych korespondent fabryczny ,,Głosu" st~~1c: zaprós~emem .ognłtl, t1zmbar· 
skrzyń od przędzy, marnując w z PZPB Nr. 2 ~ł~J, z~ są mezabezp1eczone. Z, dru: 
ten sposób cennG godziny produk gieJ zas strony podczas deszczow 1 
cji i niszcząc skrzynie. 

Sprawa rozrzUCl)nych cewek 
jest jeszcze smutni•~.isza. Stnj<1 o
ne w v-orkach, two1·1.q.:: olbr:c:y
mie piramidy i Lam.vka i ·ł-:. vmiś 
ci:i. Wiemy, że cewki stanowią 
materiał łatwopalny, a magazyno 
wanie ich w pob lJ .i;u motoru ;:·o
większa jeszcze niebezp: czeńs
>two. :Pomimo '.ldlikakrotnych zabie 
gów w tej sprawie, poczynio'nych 
przez naszą straż pożarną, nie 
zdziałano nic, aby cewki te w 
jakikolwi~ sposób usunąć. Kie
rownik oddziału, tow. Kobza 
zwracał się również kiikakrotnie 
do wydziah.i gospociar<"zegt>, z 
!)rośbą o p!:zyjęcie tych cewek 
przez wydział, za każdym jednak 
:-a-..en-0 <;potykał się ze ~tanowczą 
odmową. 

Cewki więc leżą, grożąc niebez 
pieczeństwe~ pożarc, a lcieroWlli 

Echa Dni Stalinowskich 
w Z~k!ada~h Me~alowyc~ im. J. Strzelczyka 
Po?ob~~e,, J_a~ '!'f mnych za.-ład~ch I Stalm.a w naszym zakładzie, slysza

prac;i, rO\\mez i .u nas, w.Z.M.1m. łem odczytywaną listę wyróżnionych 
Strzelczyka,. rocznica urodzin Towa- uczestników Dni Stalinowskich. Kie
rzysza Stalma ?~chodzona by!s. ni~ dy mówca oznajmił, że tokar;: na
zwykle ~roczyscie, .a ~obow1ąza111a szych zakładów Kowalczyk zobowia
prod:ukc:nne, alkooem1e I ~·~Y, wysy- zał się wykonać 250 procent normy, 
ł:;i.ne prz~z naszy~h ro~tmko:v, stały a wykonał trzysta, na sali wyhucMa 
się potę~ną ma~if~sta.c3ą.' ktora po- burza oklasków i tchnących wzrusze.
k:-.zała, Jak drogie 1 bliskie sercu pal- niem okrzyków 
skiego robotnika jest imię Józefa ' 
Stalina. Wielkie święto rocznicy urodzia 
Już dziś można stwierdzić że Dni minęło, lecz pamięć o tym dniu i 

Stalinowskie to nie był tylk~ jedno- trwały dorobek, jaki on pr;.yniósł, 
razowy zryw. Zapoczątkowały one o- pozostal'l:ie ~śród nas, jako drogo
gromny, nieustający dorobek ludzi wskaz meznuzonego marszu do socjar 
pracy, który stanowić będzie trwały lizmu. 
fundament do dalszych osiągnięć. 
Będąc ~a wielkiej akademii, zorga,. 

nizowane.j ku czci Towar.zysza Józefa. 

• S. Tomczyk 
korespondent fabryczny 
• z. M. im. Strzelczyka 

słot papier, stanowiący potrzebny su 
rowiec, niszczy się i gnije. 

Od dwóch miesięcy zabiegamy w 
Centrali Odpadków Użytkowych, pro 
sząc o sprzątnięcie makulatury, do
tychcza:, jednak bez rezultatu. Od· 
padki zaś bezużytecznie leżą, zagra· 
żając nadal fabryce pożarem. Trudno 
zrozumieć tego rodzaju postępowanie 
Centrali Odpadków Użytkowych, 

zwłaszcza, że uie jest to odosoi:Jnfony 
wypadek podobnego lekceważenia. 

Pisał już o tym korespondent fabrycz 
ny z ZZPKap. - tow. Stopczyk, pisali 
inni korespondenci. 
Uchwały III Plenum KC PZPR 'mó· 

wią nam o konieczności wzmożenia 

czujności na każdym odcinku nasze
go życia i ochronie mienia państwo· 
wego. Tymczasem Kierownictwo Cen 
lrali Odpadków Użytkowych lekce
waży niebezpieczeństwo, zagraża iące 

naszej fabryce oraz nie dostrzega cl
brzymich strat, jakie wynikają z mar 
rowan\a się surowca. 

Mańa Michalak 
korespondent fabryczny „Gtosu" 

t ZZP. Gum. Zakł, 4 
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Odpowiadamy 
na listy 

Ob. Gresia.w Janczyik . . Pomysił ra
cjonalmito.rski, o którym piszecie. 
powtlnn:iś.cie ;przedstawić Zakłado

wej Komisji UJ.epszeń w waszym 
rrue3scu IPif.acy. Komisja wniosek 
rozpatrrz.y sama, bądź pr.zekaże od
powiedln:irn Laic.howco~. 

* *' * 
Ob. D8llluta Brzezińs~a. Pismo 

Wase.e slkderowa,Jiśmy d<J kol;pog:ta
żiu. W najbli1żs:zych dniiach ot.myma
cie brakujące '<nume<ry „Głosu". 

* ... * 
Ob. Cresfaw W.iśniewsM. PowieM 

„Nieberz;p.iecrziny Zbieg" Wygodz-
kiej nie ukazała się dlotad w wy- · 
daniLu !k.s.i-ążlrowy:rn. 

:J 
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WJl-L"K"J\"""O ___ OBFIT"E""":·z·aIO'ił'Y 
• ogniw Braterskie współzawodnictwo komsomolskich 

Ubiegłego lata odw~edzi- I _Bar~ara W~lml~nko postano·- 1 wcześnie. Jeszcze w wąwozach 
Iem kołchoz ltUkraina , w wiła mezlomme, ze w 1949 ro- leżał śnieg, gdy Barbara Waku
obwodzie rostowskim. Koł- ku o<l'niesie zwycięstwo. W prze lenko już wyjechała ze swnim 
choz _!en został założony 11ed:niu siewu jesiennego dziew- ogniwem na zasilanie ozimin: na 
przed 12 laty. Pola kołchozu częta wyczyściły nasiona psze- 10 ha rozrzucono 90 centnarów 
„Ukraina", uprawiane wed- nicy ozimej gatunku ,,Woroszy- sztucznych nawozów. Przebrono 
ług nowoczesnych zasad agro łówka" i zaprawiły je formaliną. wano oziminy i oczyszczono z 
techniki i chronione od gorą W dni siewu Barbara Wakulenko chwastów. 
cych wschodn.ich wiatrów nie schÓdziła ze swojej działki. Te same czynności wykonało 
przez pasy leśne, dają obfite Obserwowała pracę siewnika na swych działkach ogniwo Sa
plony. Kołchoz utrzymuje traktora.w.ego i spraw<lŻała głę- niny. Rozrzucono jedynie mniej 
stadninę dońskich koni, ho- bokość, na jaką rzucone z.ostały nawozów na wiosenne zasilenie 
duje czerwone krowy stepa- nasiona. Siew został wykonany ozimin. 
we i owce-merynosy, posiada nowym sposobem - krzyżo - Wreszcie zwycięstwo 
elektrownię, 2 szkoły i klub. wym. Wkrótce pszenica zaczęła We współzawodnictwie mię_ 

Po obejrzeniu gospodarki koł wschodzić . Gdy tylko spadł dzy przyjaciółkami nie było ta
t:hozowej nawiązałem rozmowę śnieg, ogniwo rozstawiło płotki, jemnic. Przekazywały sobie wza 
z kierownictwem kołchozu na te by zatrzymać śnieg na polu. jemnie doświa::l'czenie, 'zasięga-
mat pracy ogniw komsomol - ły rady brygaj'zistów, agronoma 

. Wiosna l 949 roku nastał:a oraz przewodniczącego zarządu 
skich. Dowiedziałem się, że og 
niwo Natalii San1ny przez 3 la
ta z rzędu uzyskuje najbogatsze 
plony - po 23 centnary pszeni
cy z hektara. 

dzieiy, kola i organizacje. 

kołchozu. Sekretarz organizacji 
komunistycznej kołchozu, Buga
jew okazywał jak największą 
pomoc młodemu' ognjwu Barba
ry Wakulenko. by osiągnęło ono 
sukces. 

.„Zmuszony !byłem wyjechać 
z kołchozu ,.,Ukraina", nie do
czekawszy się żniw. Bylem jed
nak ciekaw, jak zakończyło się 

w roku bieżącym współzawodnic 
two między !dwoma ogn1wami 
komsomolskimi. Niedawno prze 
glądając ukazującą się \v Rosto 
wie n. Donem ~azetę „Młot", 
znaiaztem w niej notatkę p. t. 
„Zwycięstwo ogniwa Barbary 
Wakulenko". Notatka informo
wała, że ogniwo to zebrało na 
obszarze 1 O ha po 28 centnarów 
pszenicy ozimej „Woroszyłów
ka", t. j. o 3 centnary więcej o:li 
plonów uzyskanych przez ogni
wo Natalii Saniny. Oba ogniwa 
postanowiły prowadzić tutaj 
współzawodnictwo i wyhodować 
w roku 1950 jeszczCl obfitsze 
zbiory. 

K. Tokarew. 

. -
Zyczenia nowoi-oczne 

dla młodzieży polskiej 
Z okazji Nowego Roku - Zwią- W de.peszy Antyfaszystowskie-

zek Młodzieży Polskiej otrzymał go Komjtetu Młodzieży R:idziec
braterskie pozdrowienia od wielu Jdej czytamy: 
postępinvych organizacji młodzie
żowych świata ze światową Fedfl

. racją Młodzieży Demokratycmej 
na czele. 

Depesza śFMD głosi: 

„światowa Federacja Młodzieży 
Demokirat,ycznej składa W am swo
je tU}ileJIE!le pozdrowieftia z oka
zji Nowego Roku. Młodzieży, łącz 
się w mice o trwały pokój, de
mokrację, niezawisłoś'ć narodową 
i lepszą przyszłość młodzieży". 

„Przyjmijcie z okazji Nowego 
Roku nasze pozdrowienia i :iycze
nia powodzenia dla polskie i - mło
dzieży w jej walce o utnvalenie 
pokoju na całym świecie i o zbu
dowanie socjalizmu w 'Vaszym 
kraju". 

Noworoczne życzenia dla mło
dzieży polskiej przesłała rów.1ież 
młodlfreż czechosłowacka, bułgar
ska, węgierska, rumuńska, albań
ska, chińska, francuska, koreań- · 
ska, niemiecka i austriacka. 

Młod·zież pogłębia swą wiedzę 

Wieczorowa Szkoła Polityczna ZMP przy praGy 
N a Dzielnicy śródmiejskiej Prawej l - Ja z nauką mam pewne !;łopoty 

ZMP panuje ożywiony ruch. Czy od- - oświadcza szczerze kol. Stępnie>v
bywa się tu jakaś akademia lub pró- ska, przewodniczf!ca koła ZMP przy 
ba zespołu? Bynajmniej. To Wieczo- Spółdzielni im. Karola świerczew
rowa Szkoła Polityczna ZMP odby' skiego. - Nie zrażam się tym jed
wa swe zajęcia. nak, gdyż wiem, jakie znaczenie dla 

Jest właśnie przerwa pomiędzy każd~g~ c~ło~ka orga.nizacj! posia~a 
lekcjami. Na korytarzu zbiera się podmesieme Jego poziomu 1deolorr1cz 
grupa słuchaczy. żywo rozprawiają nego. . . . . . 1 na temat dopiero ukończonego wy- Koniec .pauz:._r _um~moz.lnv1~ .da.sze 
kładu, na którym omawiana była ka- prowadzeme teJ ~nt.eresuJąCeJ . iozmo
pitalistyczna formacja społeczna. '';!'·. Na.stępne zaJ~Cl~ - .to po?"ad.an
Wykład był trudny. z wieloma ter- J,1 i praktyczne cw1czema swrnthco-
minami słuchacze spotykają. się po we. 
raz pierwszy. Wykładowca, kol. Ły- Dobiegają pierwsze dźwięki „mar
siak, wprawdzie wszystko wyjaśnił, sza traktorzystów". Koledzy śpie
lecz zawsze dobrze jest wzajemnie wają całkiem nieźle. Dyrygent, kol. 
przedyskutować między kolegami Szaniaw:ski, jest z nich budzo z.ado-
trudniejsze zagadnienia. wolony, 

- Powiem wam szczerze - oświa.d 
cza kol. Niedzielski - że szkoknie 
jest dla mnie taką pomocą w p.racy 
organizacyjnej i zawodowej, iż pra
gnę z niego jak najwięcej skorzystać. 

- Podobnie i ja. W naszym za
kładzie PZPB Nr 9 istnieje również 
zespół szkoleniowy - mówi kol. Ja
worski. - Dzięki naszej szkole mo
gę pomagać kolegom w czasie ich 
zajęć. 

. - Ot, jak na początek idzie nieźle. 
Okazuje się, że nie trzeba być wy
kw!!lifikowanym dyrygentem, a ra· 
czej ważniejsze jest to, aby zespół 
byt chętny i pilnie ćwiczył. 

Ale zespół nie pozwala dyrygen
towi na długie pogawędki. 

Opuszczaliśmy szkołę z przeświad
czeniem, że owa chęć i zapał do pra
cy jej słucha.czy daje najlepszą rę

kojmię spełnienia przez szkołę jej do
niosłych zadań. 

Współzawodniczące z Saniną 
ogniwo Barbary Wakułenko pow 
stało dopiero wiosną 1948 roku. 
Barbara Wakulenko ma zaled -
wie 18 lat, lecz wyróżnia się 

swoją energią, prz.edsiębiorczoś 

cią i zamiłowaniem do 'nauki, 
przede wszystkim agronorrlicz -
nej. 

Jest powszechnie znane, ie tam, 
gdz.ie się zbierze grupa młodzieży, 
tam się śpiewa. Przy pracy, na wy
ciecŻ'Ce, po zebraniu organizacyjnym. 
śpiew porywa do czynu, dodaje wia
ry w siły. Wspólny śpiew łączy, zbli
ża, zespala. 

Ten. stan powinien ulec zmianie. 
W tym celu Zarząd Łódzki ZMP zor
ganizował dla tzw. przodowników 
śpiewu masowego z dzielnic i kół 
ZMP-owskich speejalny kurs. Kole
dzy po nauce śpiewu, która w tej 
chwili odbywa się w ZŁ, zorganizu
ją podobne kursy u siebie, na terenie 
organizacji szkolnych i fabrycznyd1. 

Wspaniałe wyniki ofiarnych wysiłków 
Młodzież województwa łódzkiego w Dniach Stalinowskich 

Współzawodnictwo 
o lepsze ~biory 

W przede:iniu siewu wiosen -
nego, w roku 1948 kołchoźnicy 
zwołali w klubie ogólne zebra
nie, Sanina zwracając się do 
młodzieiy oświadczyla, :iż jej 
komsomolskie ogniwo postano -
wiło zebrać na całym uprawia
nym obszarze po 25 centnarów 
pszenicy z hektara i wezwała do 
współzawod!lictwa kierowniczki 
innych ogniw. 

Wezwanie to podjęła właśnie 
Barbara Wakulenko. Gdy zebra
ni przestrzegali ją, iż nie po
radzi sobie, ponieważ jest zbyt 
młoda i niedoświadczona, usły
szała ~łowa Saniny: 

- Nie bój się Basiu, ja ci bę
dę służyć moim :i'oświad·czeniem 
i ·radą. Po to i stnieje współza
wodnictwo, aby jeden drugiemu 
pomagał... 

Gdy na stepie topniały jeszcze 
śniegi, Barbara często zaglądała 
do Natalii, zasięgając jej rady 
w sprawie organizacji pracy f 
ogniwie. Wiele cennych wska -
zówek uzyskała też młoda koł
choźnica od agronoma kolchozo 
w ego. • 

Pierwsze wyniki 
W pienvEzym roku współza -

wodni.ctwa ogniwo Barbary \Va
kulenko uzyskało po 22 centnary 
z hektara, t. j. tylko o 3 centnary 
mnie.i. niż uzyskało ogniwo Na
talii Saniny. 

11~~ 
Ąf KllDN/Ki)i 
W związku z obchodzonymi roczni

cami Puszkina i Mickiewicza · oraz 
przy.padającą l'Ocznicą Juliusza Sło

wackiego a takię celem spopularyzo
wania twórczości i·ewolucyjnej poe
tów współczesnych, Zarząd Łódzki 

ZMP przystępuje w połowie stycznia 
br. do zorganizowania konkursu re
cytatorskiego, do któr.ego moie przy
stąpić zarówno młodzież zrzeszona, 
jak i niezorganizowana. 

:* • * 
Młodzież PZPB Nr 5 podczas Dni 

Stalinowskich wyprodukowała ponad 
plan tkanin wartości 77 .417 złotych 

przedwojennych. 

" • * 
Na wszystkich dzielnicach 0twartc 

sostaną w b. m. biblioteki dzielnico
we. Jedną z nich na dzielnicy Górnej 
Prawej otwal'to ju~ w ubiegłym ty-
sodniu. · 

Wprawdzie wszyscy rozumiemy, 
ile wynzu ma w sobie śpiew zbioro
vry, trzeba jednak przyznać, że jak 
dotąd nie był on należycie rozwijany Lecz to nie wszystko. W miesiącu 

maju wszystkie koła ZMP-owslde ·bę
dą miały sposobność wykazania wy
ników swej pracy w tym zakresie. 
Zarząd '.f,ódzki bowiem przystąpi do 
eliminacji zwycięskich zespolów 
pierwszego tego rodzAju konkursu. 

Choć jeszcze nie wiele czasu mi-1 zem. liczne z.obowiązania pr?dukcyj" 
ł d ·oczystego obchodu 70-lecta ne 1 organizacyjne, pode1mowane 

nę 0 0. ur • . oraz wykonywane przez Koła ZMP
urodzm Towarzysza Stahna m •nna owskie: szkolne, fabryczne i w i.ejs
już przeprowadzić częściowo ocenę kie, hufce SP i dru~yny harcerskie. 
wspaniałych Dni Stalinow&kich w Leży przed nami plik papierów. 

. . . ' ·. ł To meldunki o potfjęf:f'ch zobowi4-
w naszej 01·ganizacji. Po prostu n ie 
uczyliśmy się śpiewu i na ogół śpie

wać nie potrafimy. 'V kolmnnach 

J(torych masowy, zywwłowy udzw ?.aniach •. Test ich ogółem P.23. W:;zy-
wzięla również młodzie-i wojew.)dz- s\kie niemal z::iczynają się od tych 
twa łódzkiego. samych slów: „Z zy.dością koło na-

młodzieżowych w czasie manife5bacji 
lub pochodów nie zawsze słychać by-, 
ło śpiew, a jeśli ntt,vet śpiew!:.11 0, to 
nie czynil:\7 te,g-o większe grn~y- mło-

Obchód urodzin Wielkiego Woc17a sze może zameldować, że podjęte u
chwały dla uczczenia ':O ror,-inicy u 

stanowi! nie tylko uroczyste ak~de- rodzin Tow. Stalina w~·konallśmy, 
mi"e i masówki, w któr·!ch uczestni- a mianowicie„. 

J. Leb. czylo 105.000 młodzieży, lecz zara-

„Sląsko-lódzkie pierony" ·na. ulicach Dodzi 
łłlllłlllłl l łllłlttfłłllllłłl111UflłllU111'111 fUltlł11fllł11'111t'1lłlflłllłlłlłłllłlfłłllłłlllłlllllllllllllłłlłllll 

80 uczniów Szkoły Przysposobienia Przemysłowego w Bytomiu 
odwiedza §We rodzinne n1ia§to 

Niemałą sensację wywołało w wien okres praktyki w kopalni, I zjazd cło kopalni pozostawił wie
Łodzi kilka dni temu pojawienie pozostali wierni rodzinnej Łodzi le niezatartych wspomnień, na
się grupy, złożonej z 80 chłopców i przybyli opowiedzieć swym ko· tchnął zapałem do nauki i pracy. 
w mundurkach górniczych. legom o nowym życiu, w jakie - A uczyć się i dobrze praco-

- Górnicy u nas? - pytali się weszli, pod'.łlielić się wrażeniami wać - to nasza ambicja - musi· 
nawzajem łodzianie. Pewnie to ja ze szkoły i pracy. , my pokazać śląskim kolegom, że 
kaś zbiorowa wycieczka przyje· Jestem bardzo zadowolony - choć „włókniarze z urodzenia", po 
chała zwiedzić nasze miasto? oświadczył na wstępie kol. Ba- trafimy dzielnie pracować rów-

A rzekomi wycieczkowicze pew nach, że wybrałem sobie zawód niei w górnictwie. 
nie kroczyli po ulicach Łodzi, nie górniczy. Jest on bardzo cieka· - A trzeba wam również wie· 
pytali nikogo o drogę, odwiedzali wy, daje dużo zadowolenia, a dziec, że praca w górnictwie wca
kina i teatry, czuli się tu, jak u mnie, jako łodzianina, wręcz po- Ie nie jest ' tlęższa, niż w innych 
siebie w domu. rywa masą nowych wrażeń. zawodach. Karta Górnicza, ~tórą 

I tu rozpoczy11a się sążniste wyli
czenie. Czterdzieści kół ZMP-ow-
$kich brało udział w naprawie dróg 
i dziedzińców szkobych oraz fabry
cznych. Założono 26 kół ZMP i c
siem harcerskich. Przy 14 organiza
·cjach powstaly sekcje gospod:ircze, 
mające na celu W.5półzawodnictwo 

w propagowaniu akcji l'lodow~anej 

i podnoszenie jej WYllików. Przy za 
!:ładach pracy powstały 24 młodzie 
żowe produkcyjne bry·gady. W Ży
chlinie na wzór P1łodzieży lrnmso
molskiej utworzono młodzieżowy 
klub r acjonalizatorów. 

Koledzy z PZPW Nr. 27 w Toma
r.wwie zon.owiązali ~ię w Dniach 
Stalinowskich pl'zekroczyć swe nor
my o 15 procent, lecz dzięki wzoro-

Kronika zagraniczna ······-······················ 

wej pracy udało im się osiągnąć 120 
proc. wykonania bazy. Zachęceni ty
mi rezultatami młodzi przodownicy 
oświadczają, że dołożą wszelkkh 
starań, aby utrzymać na stale wy-
nikł swej pracy. · · 
· Dla podnie:::ienia poziomu ideolo
gicznego młodzież ZMP-owska po
wiatu skierniewickiego zorganizowa 
ła koła studiujących życiorys Towa 
rzysza Stalina. W r~mach akcji wal 
ki z analfabetyzmem z inicjatywy 
i pod ,kierownictwem młodzieży zor 
ganizowancj powstały 43 nowe kur 
sy, skupiające ogółem 650 ~łuchaczy 
Utworzenie 52 kół TPPR - t0 
1·ównie.i: wynik wypełnionych zo
bowiązań. 

Trudno wymienić wszystko, czego 
dokonała v1 pamiętnych Dniach Sta 
linowskich młodzież ZMP··owska na 
szego •.vojewództwa. Lista jest bar
dzQ dluga, a jeszcze nie wszystkie 
organizacje nadesłały meldunki 
i spi:awozdania. Bezsporne jest je
cinak, że potrafiliśm~ godnie uczcić 
rocznicę urodzin Wielkiego Wodza. 

Nasze wysiłki i 05iągnięcia stano·· 
wią niepośledni wkł.ld do dzieła. po 
~oj_u, które tworzy i k1.óremu i;o
sw1ęca swą my<§'. genialn'-j Wielki 
Przyjaciel i Nauczyciel, ,Józef Stalin. 

F. M. i H. R. 

Sprawa się wyjaśniła dopiero, - W szkole idzie nam bardzo otrzymaliśmy na Barburkę - do 
gdy owi chłopcy przybyli do Zarzą dobrze - komunikuje kol. Lewan daje z dumą „dwumiesięczny" gór 
du Wojewódzkiego ZMP. Okaza dowski jeden z przodowników nik, kol. Włódzimierz Walczak za 
Io się bowiem, że tajemniczy goś· nauki - warunki materialne i pewnia nam wielkie przywileje 

Młodzież labourzystowska w Anglii 
buntuje się przeciw swoim zdradzieckim przywódcom cie to przecież nasi koledzy, ło- mieszkaniowe m.amy świetne. Pro i pomoc Rządu. · 

dzianie, którzy dwa miesiące te· gram został tak ułożony, że przez - Zresztą, zapiszcie się do na· 
mu wstąpili do Górniczej Szkoły trzy dni w tygodniu mamy zaję- szej szkoły, zostańcie, jak my, gór 
Przysposobienia Przemysłowego cia teoretyczne, a t rzy dni pośw:ię nikami, a przekonacie się o tym 
w Bytomiu, a choć zachowywali I cone są :robotom praktycznym. san1i - agitują na zakończenie swej 
się już, jak prawdziwe „śląskie O zajęciach praktycznych chłop W!izyty „śląsko-łódzkie pierony". 
pierony", choć mają za sobą pe- cy mówią najwięcej. Pierwszy W·B-K. I 

Na konferencji Federacji Studentów 
- członków Labour Party w l\fanche 
ster - uchwalono m. in. następują::e 
dwie rezolucje: 

P IERWSZA rezolucja wita po
wstanie Chińskiej Republiki 

Ludowej i domaga się od rJ.adu 
brytyjskiego natychmiastow;o-o 
uznania Centralnego Rzadu Chih· 
ski~j Repub~iki Ludowej. i ną.wią· 
zama z Chinami Ludowymi sht· 

„ .................. „ ... „„ ......... „„„ ... „„ ... „„ ......... „„„ ...... „„„„„„„„„„„ ... „ ............ . sunków haudlowych. Rezolucja ta 
wysuwa również postulat U:iJnania 
Chińskiej Republiki Ludowej z:i 
członka Organil:acji N arodó1v Zje-

Wybory do władz sportu związ
kowego są dla naszej organizacji 
ważnym wydarzeniem. Związek 
nasz, będąc trzonem aktywu spor
towego, staje się zarazem oclpo· 
wiedzialny za ideologiczne oblicze 
sportu i jego rozwój wśród mło
dzieży. 

Ostatnie Plenum Zarządu Głów
nego ZMP postawiło przed całą nil 
szą organizacją zadanie jednocze· 
nia młodzieży w walce o pokój i 
w pracy dla Polski Ludowej. Wf· 
pełnianie tego zadania obowiązuje 
również aktyw ZMP, pracujący w 
kohch i klubach sportowych. 

Realizacja tych zadań Jest moż
liwa na drodze właściwego kiero· 
wania pracą klubów sportowych, 
odpowiedniego obsadzania władt: 
tych kół i klubów. Akcja wybor· 
cza winna mobilizować i uaktyw· 
niać działaczy oraz członków spor 
tu związkowego, winna pozyskać 
szerokie rzesze młodzieży ZMP· 
owskiej i niezorganizowanej. Aby 
tak się stało, okres kampanii wy
borczej winien rozwinąć szeroką 
propagandę QSiągnięć i zadań wy 
.chowania fizvczneao oraz soor(u. 

ZMP w przededniu· wyborów 
• do władz sportowych 

Zadania te nakładają poważne o· 
bowiązki na zarządy ZMP dzielnic 
i kół. 

Wszys*ie ogniwa ZMP winny 
stawiać na porządku swych obrad 
zagadnienia kultury fizycznej i 
sportu, pobcdzać pracę przygoto· 
wawczą kół sportowych do wyb.o· 
rów, z większym zainteresowd· 
niem i lepiej starać się dopomóc 
w pracy kół sportowych. 

Nasze zespoły sportowe, utwo
rzone przy Dzielnicach ZMP, win 
ny kontrolować pracę przygolo· 
wawczą kół sportowych do wybo
rów w zakresie przygotowań pro
pagandowych, jak również pro· 
gramowo-organizacyjnych. Nale.i:y 
skłaniać mlodzież ZMP-owską i 
niezcrganizowaną do najliczniej· ' 
~zego przybywania na walne ze· 
brania kół i klubów. Specjalną u
wagę trzeba zwróci~ tu na kole· 
żanki, które winny lbardziei licz· 

nie uczestniczyć w pracach kół 
sportowych. Trzeba dopilnować, 
by Zarządy kół sportowych praco
wały w akcji wyborczej planowo 
i systematycznie. Poszczególne 
zrzeszePia, Rady Zakładowe, a 
przede wszystkim Wojewódzki 
Urząu Kultury Fizycznej winien 
więcej żyć zagadnieniami kół spor 
towycb. Zebrcmia w•oorcze i kon 
ferencje należy gruntownie przy
gotować. 
Nakłada to na inspektorów u ze 

sze11, Wojewódzkiego Urzędu Kul
tury Fi'lycz1:ej, ORZZ, zespołów 
sportowych .ZMP, obowiązek porno 
cy i kontroli w pełnym tego słovv.-1 
znaczeni?1. Dotychczasowe przykla 
dy kół sportov,rych dowodzą , że 
nie zawsze i nie wszedzie koła · 
sportowe uzyskują taką· pomoc. 

Jednym z zasadniczych zadań w 
akcji wyborczej jest zapewnienie 
ze strony aktywu ZMP·owskieg-o 

właściwego przebiegu zebra.ń. O
bowiązkiem aktywistów ZMP, pra 
cujących w kole czy klubie, jest 
stosowanie krytyki i samokrytyki, 
ujawnianie na tych zebraniach 
wstecznych i wrogich ideologicz
nie elementów, które hamowały, 
a nieraz i hamują rozwój masowe
go sportu robotniczego. Na tej za 
sadzie przeprowadzona akcja wy
borcza będzie rĘkojmią pełnej red 
lizacji zadań, stojących przed spnr 
tern. Doświadczenia akcji przed
wyborczej wykazują, że· zachodzi 
konieczność zaostrzenia czujności 
wobec szkodniczych zakusów wro 
ga klasowego, 'vobec prób przell\y 
cania staryc.h form i starej treŚ!'i 
politycznej do sportu. 

Trzeba więc, aby aktyw ZMP i 
rała organizacja w pełni docenia· 
ly znaczenie akcji wyborczej do 
władz sportowych, a wtedy zada· 
nia, stojące przed nami, pomyśl
nie wykonamy. 

Kostrzewa Stanisław 
Referent 

Kultury Fizycznej i Sportu 
Zarządu Łódzkiego ZMP 

dnoczonych. 
D RUGA rezolucja potępia z:i· 

chowan~e się europejskich mo
carstw. kolonialnych uniernoili· 
wiających lub utrud~iających Or
ganizacji Narodów Zjednoczonych 
zbadanie warunków bytu ludności 
tubylczej w koloniach. 
Przemawiając na konfereacji 11e

kretarz Federacji Studentów Jean 
Jaco~s ~- ~": oświadczyła, że ';iednym 
r. naJwa.~meJszych • zadań kolejnych 
Fede.ra~Jl .Studento~ będzie przy. 
~zymeme s1ę do takiego wyniku kam 
panii wyborczej, który zapewniłby 
Wielkiej ~rytanii miłujący pokó·i
rząd, zdolny do wyrwania W"ielkiej 
Brytanii z obozu wojennego, kiero; 
111anego przez imperializm amerykań 
ski, oraz do nawiązania ożywionych 
stosunków handlowych z ZSRR Chi
nami Ludowymi i krajami de~okra
cji ludowej w Europie, co położyło 
bv kres zależności Anglii od do!ara. 

Cz}'tajcie prasę 
mlodzieżo~ą· 
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Kronika Tomaszowa Po ••• P1enun1 zarządu Glówneąo··zsch 'Przekroczenie planu 
WA2NJEJSZE TELEFONY 
4 · - Dworzec Kolejowy 

Związek Samopomocy Chłopskiei mobilizuje chłopów kontraktacii trzody chlewnej 
Od 1 stycznia b. r. spółdzielnie 

47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż Pożarna 

305 !'""'! Straż Pożarna {dzwoni~ 
tylko w wypadku pożaru), do W.· ykonan1·a planu 6-c1·0 letn.1·.e··eo ·w·ro1n·1c·tw· ·1e ri:f.!:ct1~~~:~~/1.::~5c;~1:~~ pierws~:vm pcłroczu teg<.. rokL1 , kon 

traki.owano w ostatnich miesiącach 
ub. r. przy czym, jak komunikuje 
Komisarz do Akcji „H" przy Mini
~terstwie Rolnictwa i RR, plan kon
trakt'lc)l :w~tał wykonany z nadwyż 
!:ą. gdyż już do 15 grudnia 1949 r. 
zakontraktowano 53 proc. ogÓln.~~j 
ilości trzody, jaką planuje się zakon 
traktować na dostawy w roku bk-

Uczestnicy III plenarnego po towej na wsi, a przede wszyst
siedzenia Zarządu Głównego kim znaczna rozbudowa 55.eci 

R. S. W. „Prasa", Plac Koś· ZSCh które obradowało w świetlic gromadzkich, których 
ciuszki 16, tel. 2-50, godziny Wars~awie 29 i 30 grudnia ub. obecnie czynnych jeslt 4.800. 
przyjęć -.10 - 12. r. w wyniku obrad powzięli Mimo tak poważnych osiąg-

ADRES REDAKCJI: vYziętej uchwale usunąć w I'O"' 

ku bieżącym wszystkie :istnie
jące braki i niedociągnięcia. 
Jednocześnie, w związku z nara 
stającymi ·zadaniami: gospodar~ 
czymi, kulturalnymi i spolecz
no-01rganizacyjnymi, jakie sta
wia przed ZSCh 6-letnrl. ·plan 
gospodarczy, członkov.rie Zarzą
du Głównego ZSCh postanowi
li wzmóc czujność ~lasową we 
wszystkich dziedzinach pracy 
samopomocowej, zwielokrotnić 
pracę wychowawczą oraz ulep
szyć styl i metody pracy, po
przez zwalczanie biurokratyz
mu i nawiązanie bliższej łącz
ności z masami członkowskimi. 

cyjnych Związku winno być, 
jak stwierdza uchwała, przygo~ 
towa:nie gruntu pod rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej. 

uchwałę, w której ocenili dzia- męc, w pracy Związku Samo
Premie. pieniężne łal·ność Związku w 1949 r. i wy pomocy Chłopskiej istnieją jesz 

sunęli zadania na rok bieżący. cze braki i niedociągnięcią.. 
dla przodujących punktów Na czoło osiągnięć Związku Dotyczy to przede wseystkim 

W związku z tym, uczestnicy 
plenum podkreślili konieczność 
bezpośredniego udziału ZSCh 
w pracy uświadamiającej na 
rzecz spółdzielczości produkcyj 
nej w zakładaniu nowych spół
dzielni produkcyjnych oraz w 
roztoczeniu troskliwej opieki 
nad powstałymi już spółdziel
niami produkcyjnymi. 

żąc:vm. 

Plan kontraktacji na II kwartał 

br. wykonano w całym kraju w 108 

proc. 
skupu zboża po III Kongresie ZSCh wysuw_a pracy powstających grup plan-

Centrnla •Rolnicza w Łodzi podsu- się znaczna rozbudowa sieci or- fat'orrów i hodowców, których 
mowała wyniki ostatniego etapu ganizacyjnej ZSCh, wydatne znaczna część nie wykazuje jak 
współzawodnictwa spółd.~ielczych zwiększenie szeregów Związku, dotychczas należytej akivwnoś
punktów' skupu zboża w woj. łódz- który , liczy obecnie ok. 1.500 ci. Również pewna część Ś\vie
kim. tys. członków oraz zorga'nizowa tlic gromadzkich prowadzi ma-

Z przodujących województ.w 
woj . gdańskie wykonało plo.n kon
traktacji na rr kwartał ·. w !23 proc. 
woj. pomorskie w 118 proc„ woj 
krakowskie w 116 proc„ a woj. war 
s:r.uwskie w 111 ptoc. 

Ogółem we współzawodnictwie nie ok. 74 tysięcy grup planta- ło ożywioną pracę kulturalno~ 
brało udział 1a_6 punktów skup·1• torów i hodowców, zrzeszają~ oświatową i rozrywkową. 
Przodujące punkty skupu nagrodzo cych 1.200 tys. chlopów. Z innych niedociągnięć ZSCh 
ne zostały premiami pieniężnymi na Dużą zdobyczą ZSCh w ub. r. w r. ub. wymienić należy nie-

Zacieśnia się współpraca kultura Ina 
miasta z wsią 

łączńą sumę ok. 1 miln. zł. było powołanie przy placów- dostateczną pracę wśród kobiet 
Najlep,sze wyniki w zakresie spra kach spółdzielczości wiejskiej wiejskich, zby1t małą dbałość 

wnej organizacji skupu, za.Jrnp;v;-.·:•· 16 tys. komitetów członkow- placówek Związku o rozwój lu
nia ziarna najwyższej jakości skich i 3 tys. gm.i!l1nych rad dowych zespołów sportowych, 
i wzorowego planowania, uzys· kontroli, które jako organa kon słaby rozwoJ współzawodnic
kaly gminne spółdzielnie w Kłomni troli społecznej stoją na straży twa pracy w rolnictwie i nie
cach, pow. radomszczańskiego, Krey interesów bezrolnych, mało i dostateczną opiekę nad komite-

Głównym zadaniem ZSCh w 
1950 r. będzie mobilizowanie 
chłopów do wykonania 6-lefn.ie 
go planu w rolnictwie. · W tym 
celu działacze samopomocowi 
zobowiązali się zwiększyć do 
150 tysięcy tlość grup plantato
rów i hodowców, a liczbę ich 
członków do conajmniej 2 mi
lionów; ożywić i usprawnić pra 
cę grup poprzez zwiększenie 
ich bezpośredniego udziału w 

Okręgowa R ada Związków Za W tym roku Wydział l(ultural 

fanowie, pow. kutnowskiego oraz średniorolnych chłopów. tarni członkowskimi. 
Powiatowy Zwią:r.ek Gminnycb I Na · podkreślenie zasługują I W związku z tym uczestnicy 
Spółdzielni w Skierniewicach. wyniki pracy kulturalno-oświa- plenum zobowiązali się w po-

wodowych, dążąc do najściślej- no - Oświatowy przy OR Z Z 
szej współpracy kulturalnej z ca współpracę tę pogłębiać będzie 
łym terenem naszego wojewódz coraz bardziej. Stanie się to moi 
twa, zor~anizowała dwuifliowe. liwe między innymi :llzięki ścis 
stale odbywające sie szkolenie in !emu powiązaniu ze Związkiem 
strukcyjne, na które przybywało Pracowników Rolnych ;i uzgod
około 300 osób z terenu. celem nieniu z nim prac i planów akcji 
poinformowania się i otrzyma - kulluralnej na wsi. 

Poważne zadania, które muszą być realizowane ~~5,:~r:~=~~:v:~: 
nia dyrektyw odnośnie pracy W tym roku - jak zapewnia 
świetlic wiejskich. Ró\\·r.ież w nas O R Z Z - nie będzie ani 
ubiegłym roku pogłęb-Ha się jednej świetlicy w teren1e, do 
współpraca świetlic łódzkich 1 której nie zawita ze swoim re -
wiejskimi dzieki st(lłVm wyjaz- pertuarem świetlicowy teatr ro-
dom zespołów artystycznych botniczy z Łodzi. 
przy zakładach pr;:icv, gorąco Do ściślejszego powiązania 
przyjmowanych przez ludno~ć I miasta ze W<:!.ą przyczyni siQ 
wsi ·oraz prowinc,joma·lnych również szeroko planowana ak-

Wśródi licznych zobowiązań, któ 
i·e podejmowali robotnicy i chłopi 
dla uczczenia 70 rocznicy urodz'n 
Towarzysza Stalina. jedno powta
rzało sif często na odcinku wiej
skim. B ło to zobowiązanie orga
u:zowania nowych grup plantato
rów i hodowców. Wśród ·licznych, 
podjętych przez ckłopów kulnow.:. 
skich i}ostanowień. aż 32 racy po
wtarzało· się zo.bowiązanic, doty
czące utworzenia. grup pr<>Uuceu
t6w. 

Wytyczne planu -6-.~~tniegq, ~tó 
rego realizac;ię._ rozpoczęliśmy obec 
nie, uw·zględniają w szerokiej nrie 
~'~tigiidltlettla' · ·.:i.:Wi~ksżenia ho
dowli i plonów z hektara. 

Ktn chce zostać instruktorem 
Przysposobienia Rolniczego 
Powiatowy Za:r-zad ZSCh w Ra

domsku podaje do ·,viadomo!ki, że 
Pow. Komenda P. O. „Służba Pol
sce" .przyjmuje dodia1kowo kandy 
daiów ·na gminnych ir.stiruktorów 
P rzyspobienia Rolniczeg-0. Od kan• 
dydatów wymagane jest wykształ
cenie w zakresie 7 oddziałów sziko 
ły powszechnej i przeszkolenie rol· 
n icze, ~dbyta stużba wojskowa 
<>i'az .Pochodzenie :robotr.:icze. lub 
chłopskie. 

Poda'r).i·a z -Odpowiedni-mi załącz
n ikami ri.ale:ly składać do Powiato
we.i K'.6:tnendy P. O .. ,Służba Pol
sce" w. :i;ładomsku ul. Kościuszki 7 
do dnia 15 styczn:a 1950 roku. Kan 
dy<laci z gromad pow: atu radom~z
czańskiego mogą uzyskać odpow!e 
dr.ie zaświadczenia z Zarzadów 
Gminr.ych Związku Samopomocy 
Chłopsk~ej . · (b) 

Dla ujęcia w odpowiednie ramy 
organizacyjne wysiłków rolników. 
zmierzających do zwiększenia v..ry
dajności w rolnictwie, stworzono 
grupy producentów, których zada 
niem jest skoordynowanie pracy 
indywidualnie gospodarującego rol 
nika z planami państwowymi. 

Grupa producentów jednocząc 
w sobie ludzi o jednakowych zain 
teresowaniach gospodarczych bę
dzie decydow.ać o tym. ile kto wi 
nien zasiać rzepaku cz.y lnu, komu 
i .ile przydzielić }lawo~w , sztucz
n~ch. 

Grupa najlep,iej zadecyduje, czy 
ja ziemia nadaje się pod uprawę 
rośliny przemysłowej i czy istnie
ją w· gospodarstwie odpowiednie 
ku temu warunki. 

Ale nie kończą się na tym zada 
nia i kompetencje grup plantato
rów czy hodowców. Grupa prow::i
dzi także pracę samokształcenio
wą„ KorzystaJąc z pomocy facho
wej instruktorów omawia się i udo 
skonała. metody · nrodukcji. Grupy 
producentów opracowują dokładne 
zapotrzebowania na nasiona .. nawo 
'cy. sadzonki i n~ędzia. 

Rolnicy powiatu kutnowskiego 
doceniając w pełni rolę i znacze-· 
nie grup. zobowiązali się tworzy~ 
ich coraz więcej, Zobowiązania zl:i 
stały wykonane. Niemal w kaźdej 
g'nuuie - gl'Upy zostały zawiąza 
ne. 

Samo zorganizowanie grup jed
nak nie wystarczy. Właśnie ter<Jr.. 
kiedy się zawiązały, trzeba C:?.Li

wać nad slylem ich pracy. Tymi 
zadaniami zająć się musi ZwiąZł'!> 
Samopomocy Chłopskiej_ począw
szy od Zarzą.du Powiatowego. , a 

Lilo:ł1idu;e.,.11 na§ze bolączld 

-Usprawniona pom-c lekarska 
w Sieradzu 

SIERADZ. - Od dluższego ju·~ I dzied·dn w r~odzi czy Pabianicach. 
czasu publilrn~va:liś1~y !la !ama~b Skoncentrowanie t.vlu lt:!karzy spe 
„Gło!!tt Robotm~z~go: mterpelac1e <:.iali5tów w jednym punkcie. jakim 
naszych czyte~1..1':'.'w .1 _k<;>res_Pon~r>11 - jest O.hudek Zdrowia przyczyt'li sit~ 
to~ _we sprawie mew:msc1W~J dzialc.1 niewątpliwie do prawniejszego le
no~ci lc!~ru:zy Ub~t:p1eczalm Sp_oleC'z czenia pacjentów i z.Jik\<•iduje do
neJ. w _Sieradzu. Słowcr słuszne; k~· tychczasowe nal'zekania i bolączki 
tyki nie przeszły bez echa. \V tej d:'li<Jdzinie. 

Jak nas informuj<.:) tow A dam:.;kl Ażeby jednak obsługa pacjentów 
kierownik puIJ.ktu ko11tt'olnego Ub. została usprawniona w 100 procen
Społecznej w Sietadzu lelt.arze l!Tbez ta~i, i_uus~.ą d~ te~o pnz,y~ić ~}ę 
pieczalt!i począwszy od 1 !"lycznia t~kze ~ara: pa_cJenr,1. P_;ze_d ~ wszy~,-

. . · . . kim w1nm om . zgłaszac się do leka-
b. r. przy3mują ćodz1enme w Ośrod tza z książeczktt ubezpieczeniową. 
'ku Zdrowia przy ul. Więziennej w a ci którzy dotychczas jeszcze je.f 
godz. od 3~ej do 15-ej, W Ośrodku n.ie P.Q8iadają. m ttS7,<i w -nią jak najtYm w <tym c~asie trnzędują dr. dr. szybcie.t si~ zaopatrzyć, w . prz~ci-

- . . . ~ ·, wnym bow1em. wypadku me zosta-
KuI;zy.m:k1, Milewlcz, .f. ;1~·mer, K_a r.a przez lekarza przyjQci. · 
$ZYlJSki 1 Klecżko. Na n"\lC' Jscu zna3~ · 
C}uje sie wYk't;ralifikowany pernon:.!1 Kiel'owrdcl wo tej Ubezpieczalni 
tromocn1my <>raa została W.YIP06ażo- Społecznej winno poiiv.rięcii: więcej 
fla w potrzebne ptz~z,1dy sala opa uwagi potrzebom śWiata pracy i 
k-unkowa. przystosować godziny przyjęć do je 
Wyżej wyrnienienł lekarze p1·zyj go potrzeb. Doty.:hczasowy Hy:>tem 

:ttm.iący wizyty ubezp~e„znn;1rch w O 
środku ZdroW:ia leczą w zakireslc cłti przyjmowania wiz"łl do godz. 15-·•e i 
rurgi, ginekolngii, .pe1iatrii, ml~my, jesl. o tyle nie w~:god.iy, że odrywa 
chotćb sk5rnych. Niezależnie od te ludzi od war5ztattiw pracy. Należy 
g~ lekarze ci w wypadku skomr. iil:o wiec pomyślel· o u ~•ale11iu gorlzin 
waneJ chi;>Yoby skiero-vywac b~dą prz.' jęć i w eodi'.inach wieczorn-
olłcii>n1.ów do so:~ci:,;listów różn·1ch wvch. (Br.) 

skończyw,qzy na komórkach gro- struktażu f achoweg~ _oraz po· 
mar.lzkich I przez masowe obJęc1e grup 

często dobrze zapowiadające się łowym wspołzawod:nictwem 
miast i miasteczek. c ja wycieczek krajoznawczych. Doświadczenie wykazało już, że ·1' plantato1·ów i h?dowców_ zespo· 

grupy producentów lub hodowców pracy. 

1 
właśni_e z powod~ ni~do~tateczne- 1 w pracy kulturalno-oświato- 5 i pól miliona złotych 
go zamleresowama s1ę 1c:k pracą . oł adaniem ZSCh 
władz z.wierzchnich nie potrafiiy weJ . cz owym z · · s'wi' e- 1 k ' t h roowinąć właściwej działalności . I b~dz1e rozbudo:wa _s1ec1 na za up nawozow sz ucznyc 
Zadania, do realizacji których po tlic g;:omadz~ch 1 ludowy~h Powiat :r:a<lom.szczański otrzymał miasto Koniecpol 100 ty.s. złotych, 
wołane zostały grupy producen- ze:>połow sportowych o~az o~y kre<lyt w wysokośc. pięć i pół mi- gm. Dąbrowa Zielona I!'lO tys. zł., 
tów. zmuszają zrzeszonych w nich wienie p racy tych placowek. i:ona złotych na zakup nawozów gm. Kłomnice 235 tys. zł„ gm. Gar 
rolnik6w do aktywnej pracv. któ- W uchwale uczestnicy ple- sztucznych na ·wiosenną akcję sie I nek 150 tys. zł.,_ gm. Konary 215 
r.ej oc~ekuje. od nic!1 . pa~stwo. num podkreślili z naciskiem , że wną.. . tys. zł„ gm. Kruszyna 240 tys. zł., 

Jasno ~rzeb~ z~ac sobie sprawę cała praca ZSCh w 1950 r. q- Powiatowa Komisia Kred'.·towa gm. w.:eigomłyr.y 220 tys. zł„ gm. z faktu, ze dzięki pracy grup pro . , . . . , . · J ' 
duceiltótv llzyśl{tittiy większą. . wy- względnie m_us.1 rOZWlJ,aJą~y s:ę ustaliła już rozdz:dnik kredytów -ąrudz1ce 295 tys. zł. ; gm. J?obry-
dajność w rolnictwie, że wieś pol- coraz szerzeJ ~uc~ społd_z1e~czo na poszczególne gm:r.y naszego po szyce 16L. tys. zł„ gJ?. Dmenln 220 
ską wyciąigniemy z wiekow~go za sc1 produkcyJneJ. . Dązen1~m wia·tu w następującej kolejności. ty~. zł„ gm. Gosławice 180 tys. zł., 
cofania.. (sław.) poszczególnych ogmw organiza Gmina Koniecpol 170 tys. złoty<:h, miasto Radomsko 100 tys. zł„ gm. 
--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~ Radomsko 220 tys. zł.,g.m. Radzie• 

Koła preleeentów krzewią wiedzą na wsi 
chowice 180 tys. zł., gm. Pajęczno 
275 tys. zł.. gm. Rząśnia 140 tys. 
7l„ gm. Brze:im'ic•a 340 ·tys. :zł„ Zamo
śc le 230 tys. zł„ gm. Żytno 155 tys. 
zł., gm. Małuszyn 185 tys. zł., gm. 

W ciągu o~tatnich miesięcy gadnień, omawianych );}rzez pxc Żą popularnością. '\\ ' ięk s:ość od l\fa1'lowice 185 tys. zł„ gm. Przerąb 
ubiegłego roku Zwi<}Zek Samo- legentów. czytów \v t) m c:asie. w :w10::· 240 t~·s. zł„ gm. Gidle 180 tys. zł. i • 
pomocy Chłopskiej zorganiw· · Prelekcje wygłas:.a-ją równ1e_z ku z M1es}ąccrn Poglębieiri;1 gm. Pławno 110 tys. zł. 
wal w miastach powiatowych i uczestnicy wyciec:ek na kra1- Przyja::ni Polsko - Rad:ieckiei, Kredyty te roz.prowadzone zosta 
w tych gminach, gdzie istnieją nę Rad:iecką, których odczyty po~więcona byla :agadnieniom ną między mało i średniorolnych 
szkoly rolnic:e, koła prelege11- o :'.:vciu kolcho::ników rad z1ec- = :.ycia Zwią::ku Rad:i eckicgo. gospodarzy przy czym wysokość 
tów wiejskich, które obecnie roz kich wzbudzają wśród chlopów \.\ledlug prowizorycznych oh- pożyczk' wahać s:ę będzie w gra· 
w,ijają o.żywioną d::iałalność . s::c::ególne zainteresowanie._ l1<.ze6. w pa::dziemiku ub. r. od- nicach od 5 do 7 tysięcy złotych. 

\X;' sk ład kół prel ~gentów Praca kół prelegentów c1es;;y było się pr::e-ciętnie po 26 odc:y Oprocentowade wynosi 6 i pół pro 
wchod:ą m . in . czołowi d:ialac::c si ę wśród ludności wiej_skie1 du tów w każdym powiecie. cent w skali rocznej. Pożyczka win 

---~-------''-------------------- na być spłacona do 1 grudnia 1950 

~k~~~~~~~~r~nsi.~~~~~1ksó1~ś;~~~ 107 uczniów mieszka w internacie w Koński ch ~~~~· ~.~~~~:y ~~tk~~~f~~c~1::; 
tii polit)·c:nych, ZMP, ::wi~:- z d G · Sk d 

l ·o..:•s[<fE Pr ,, Pa1'1slwo \\1 i<'czorki d\_. sk 11::.~ 1·1Jl'. i)O~\\' i<'. - prz.ez arzą mmy. ·rypt łuż ków ::awodow-.;-ch, nauc:::yciele, \ ·' · 1 ~ . - ·z. · · - . „ 
d ' · · "·'m Gi11111CJ z iu111 i Liceum Me- com'"'-flll10k-;z lnke11iu i pogl\.'bia ny ,.,.·oJny jest od opłaty stemplo-

lekar:e me' ycyny i weteryn~r11, ch-at110,1n111 ,\· Ko1·1skit:h zna jdu ni11 \\' it>dz y ideologicznej. Zet-pół wej. o ile podpisuje go pożyczko
prawnicy ora: instruktor:.y Pat't- i<' się \\·e ,,·.;pillnym g nrnchu ze art~ ~.;lycw~ urq c!za C'l.('"lo \\' \ - odbiorca wra.'L z żoną lub też z peł
stwow~i r\dininistracji Roln iC'j. szkol () inkrnal lll\_':-ki. \\' inter- sll,'i)Y w kolach ,,.il jskirh ZMP. no;emi m sY1:1 em. lub córką. O ile 
Prelegenci ci co najmniej ra: w nal·ie h 111 n1ir~1.k<1 ohN·1 1ic 107 lnlernat po~i <.i da 1 s~ pi <1 !11ie. I zas poręczyci el Jest osobą obcą, t~ 
miesiącu wyglas:::ają w groma- \\'\Chowankr)\\· ::;zkołv. co kwali- c1 11 i. :J sal(,' jad'al ! J ~I. ~. sale do na- wf edy opłata iSiemplowa wynosi 
dach pre.lekcje. odc::yty i poga- fil( u jet inkrnal 1e11, °i::lko jeden 1dd, świeU ic~. kuchnię i izolalk(,' lOO zł . od skryptu. 
<lanki : :akresu · różnych d::ie· z najwit:kszwh w ccd)m Okr~g·u dl<i chonch. Do dnia 1 marca b.r. ńawozy 
dz.in nauki. S:cz.ególny naci::k ::- zkolny1i1 \\O il' \\.óriz lwa lócl ;r,kie . Przez ·\vf)rowndzenie hir ż <JC e j szt• .. tcznc sprzeda·\\l'ane będą wyłą
polo:ony jest na. tematy poli- go JnlC'rna1 w l"o i'1skich spelnia \\'0~1Y w univwalniacb, ła zience cZl11e dla mało i średnioro1r.ych. 
tyc;::ne, społeczne ora: gospodar l)owa żn:.1 rol~, ~a j<_1c _m.Q żl. i\~·o:~ć i lwehni podnio-,I\' sie znacznie Po tym terminie w nawozy sztucz· 
c:e, a. pr:.edc ws::ystkim na ::a- 11a11ki ri:łod~1ezy ~': 1e1:-.k1~1. u: \\·a.runJ..:i zdro\\ O(ne ,\· interna - ne mogą się zaopatrywać wszyscy 
gadnienia: d:ied:iny pr:ebudo r 7:e:-zcza1 r1 ce1 d~ (J1rn11a z 111111 1 cie. rolnicy bez ograniczeń. (b) 

) • , . V. )'l:ho\\·anl,ow1 e .: z kot~·. m1esz 
w r ustroju rolnego. I L1c <:11111 1"\ecl1;1111_cz1H:'g'1.J . 7 

. Znac:~_1a c:.ęsc kol prel~ge.n· Im i._.c) \\' internacie p1'Q-\\";dq o 
tm~' posiada aparaty do wysw1c żywiona d z iałal110Ś(·. urgal1iz.a -
t lania ::djęć tzw. „r:u_tniki"', ~i:o cyjna. Olb1'zy11 1ia ich wieliszo~ć . 
re w ::nacznym stopniu 11latw1a- bo <1i. 98 procent je~t cz~onkami 
ją zro: umienie trudniejs:ych :.a ZA\P. Co tydz ie11 odb~ \\·aj c.1 s i ę 

Ulica Stara O ruga-zostanie przebudowana 
Przed kilku dniami pod,awaliśmy cja, w której udziat ·wzięli ałon

wiadomość o uchwale Miejskiej kowie prezydium Zarządu Miej
Rady Narodowej w Radomsku do- ~kiego 01·az wlaśc ' ciele n ierucho· 
tyczącej przebudowania ul. Stara mości położony('h przy u1. Siara 
Droga. W jedn~rm z domów przy Droga. Wlaści c : ele posesji jedno
tej ulicy zatrzymał s.ę w roku 1912 myślnie postanowili oddać Zarzą· 
Józef Stalin w czasie swojej po- dowŁ M·ejskiemu część swych pla
dróży do Krakowa. ców na poszerzenie ulicy Stara Dro 

Dla godnego uczczenia 70 rocz- ga oraz pomóc przy budowie. 
nicy urodzin Wielkiego Wodza Mimo nieodpowiednich warur.:
m\ędzynarodowego proletariatu, ków atmosferycznych, roboty z '.e· 
ojcowie naszego miasta postano- mne prowadzone Si! tutaj w całej 
wili . przebudować ulicę. ułożyć pe1n :, zwozi si ę kostkę do pokrycia 
~w1trdą nawierzchnię, chodn'k i , naw:0r1.clmi. tnk. że już niedługo 
obsadzić ją ozdobr.ymi drzewkami.: ul:ca Stara Droga nakż.yć będzie 
W związku z tym w lokalu Zarzą- l do najładniejszych ulic naszego 
du Miejskiego odbyła s ie konferen miasta. · (b) 

Rozwój życia kul.turalno ~oświatowego 
w PZGS-ie rawskim 

r RA W~\. /l\AZ~\\'J ECl'A. -1 pos iada spółdzielczy klub sporto 
\Ą c!rng;1e1 połowie grud.ryia . z ~r- wy. W chwili obecnej sportow 
ga111 zowan y z.ostał z0spo~ :;w1et cy ograniczaJą się <lo studiowa
l1co_:"~ . ~Z~S-u ."° l~ 11\\ ' 1c Ma- nia teoretycznych zasad sportu. 
r,o~' 1t' ck1e1 . Ze.~p_uł len wsta ł po W najbliższym c zasie zostanie 
d·1,1~łony ~a ~eł:cw d ramatyczn~, Lorganizowana sekcja ping-pon 
choraln.~ 1 o i-ł.; 1c~tyo~\':). g·owa. 

Po1111mo tak l:rolkit>go okrc~u . . . . 
islni enia lego zespołu poszczy- Ohecn_1c klub czyni stara nia o 
ck , 1~· <J IJ :no ż e udzialcin w 1.a _ uzy ka rne ?<JZ:v~leni? na prze
k iC"h im])rezach. ink akademia w prowadzenie cw1czen gimnas -
-.ali kina ,, Gda1ł'-k" . poŚ\\ ięcona i~'C:znych w sali g!mnastyczn~j 
70 ro.czole\' urntlz in Genera[i&si sikoły pod~ta.wowe,, ab~ m~c 
musa Stalina oraz uroczysta przygotowac się do występow wio 
choinka Jla ci'zieci pracowników se1111ych. M. 
P Z GS ·u. Po pierwsz} eh suk-
cesach należy się qpoJzicwać, •• „„.„„„.„„.„„„„.„„.„. 
że nowy zespół świctlicowv 
PZGS-11 zdobed:óe , obie pow ·_ 
szPchnc uzn<J n' c \\"~r0d jego pra 
CO\\'llikó\\' . 

Oprócz zespołu świe!ł icowego 
PZGS w Rawie Mazo\vieckici 

Czytalcie 
·i rozpowszechniajcie 

,,GL056 • 
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Co pisała praso łódzka 6 stycznia 1930 r. 
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'W•o-du_z_b_ie_gu_d_w_ó_ch_dn_i _ś_wi_· ... ąt-e-cz_n_y_ch_ .• • I -- gazety łódzkie w ogóle siQ nie 
ukazały. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina li 
„Młodość Tomasza Edisona" -
godz. 14, 16, 18, 20, poranęk g. 11 

lłAŁTYK (Narutowcz~ 20) - „Su
mienie" godz. 17, 19, 21, poranek 
gotłz. 10, 12 

BAJKA (Franciszkańska 31) „Wsch1 
dnie zaloty" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pro
gram aktualności krajowych i za
granicznych Nr 2" - godz. 11, 12; 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Boh:-.tero,yie pustyni" - godz. 14, 
16, 18, 20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 173) - „Milczą
ca barykada" - godz. 15.30, 18, 
20.30, poranek godz. 11 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
15, 17, 19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Pocałunek na stadionie" - god?.. 
16, 18, 20, poranek godz. 11 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Od-
dział Z-8" - godz. 14, 16, 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - „YV'e>!ga, 
Wołga" - godz. 16, 18, 20, pora
nek god.;;. 9, 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Góni 
dziewczęta" dla młodzieży godz. 14, 
„Niecierpliwość sel'ca"- g·odz. li>, 
18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) ,,Pan
na bez posagu" godz. 14, 16, 18, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 14, 16, 18, 20 

'l'ĘCZA (Piotrkowska 108) „Cza1·0-
dziej sadów" - godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 

TA.TRY (Sienkiewicza 40) - „śpie
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 
poranek godz. 9.30, 11.30 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Czaro
dziej sadów" godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 9, 11 

PAN~i'WOW}: Tl<;ATU 
im. STEFAN A JARA CZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka An'l.

tola Surowa pt. „Zielona ulica". 
W sobotę 7 stycznia o godz. 19.15 

- „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. ?23-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifieri:a 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związjiów Zawodowych ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR P.OWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 „Roz

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte
ra, W. Ziembińskiego i innych . . 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

TEATR „OSA" 
(1'raugutta 1, tel. 272-70) 

O godz. h.l.30 - „Romans z w;:,. 
dewilu" z udziałem T.Wesołowskiego, 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godz. 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet
ka w 3 aktach M. Reida i Westa. 

Udział bie;·ze cały zespół artystycz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa teatru 
czynna od godz. 11-ej. 

TEATR LALEK .,ARLEKIN" 
(Piotrkowska 152, tel. 2:i8-99) 

„W eso!a m:iskarada" - dnia 6 
stycznia o gódz. 15, 7 stycznia o go
dzinie 17.15, 8 stycznia o godz. :5 i. 
17.15. OSTATNIE TRZY DNI!!! 

Kasa czynna od godz. 10. 

PANSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ali 
Baba i 40 rozbójników" - godz. 
12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 

WOLNOśC (Napiórkowskiego 16) - (ul. St. Jaracza 2, tel. 217-49) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria - Piątek, dnia 6 stycznia, premiera 
godz. 16, 18, 20, poranek g. 9, 11 „Wielkie zmaganie" (Montser~at) E-

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „Boga- manuela Roblesa, w przekładzie i re
ty plon"- godz. 16, 18, 20, pora- żyserii Jakuba Rotbauma. Początek 
nek godz: 11 I o godz. 19.30. 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
. · Co usłyszymy przez radio~ 

PIĄTEK 6 STYCZNIA 19a0 

TRZECH KRóLI 

pianowe kompozytorów rosyjskich i 
radzieckich. 15.15 Repo1'taż z „Cho
inki" TPD. 16.00 Dziennik popoludnio 

. 6.50 Początek audycji. 7.00 Audy- wy, 16.20 „Melodie świata". 16.50 
cja dla wsi. 7.15 Muzyka popularna. Pogadanka aktualno - historyczna. 
8.00 Dziennik poranny. 8.20 Muzyka. 17.00 Koncert dla przodowników świa 
popularna. 8.55 Audycja Spol. Kom. fa pracy. 17.40 Audycja Pow-izechnej 
Radiof„ Kraju. 9.00 Muzyka organo- Organizacji „Służba i'olsce".' 18.00 
wa. 10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) „Przyjaciele"- sztuka A. Uspieńskie 
Chwila muzyki. 10.20 „Niedziela na go. 19.00 Robert Schumann - „Mi
wsi". :11.00 Felieton. 11.10 (Ł) Omó- łość poety". 19.30 Audycja wyrnien
wienie programu lokalnego na dziś. na. 20.00 Dziennik wieczorny. 20..10 
11.12 (Ł) Fragment książki J. Boka (Ł) „Wiersze poetów murzyńskich". 
pt. „Na Uralu". 11.22 (L) Mu- 20.50 (Ł) Interludium z płyt. 21.00 
zyka dla wszystkich. 11.57 Sygnał Muzyka. 22.05 (Ł) Interludium z plyt 
czasu. 12.04 Dziennik południowy. 22.13 (Ł) Omówienie programu lok. 
12.15 Koncert rozrywkowy. 13.00 Po- . na jutro. 22.15 Koncert rozrywkowy. 
gadanka. 13.15 Szop~a ,krakowska. Tran;misj.a z B~d.apesztu. 2~.00 0-
14.00 „U naszych tworcow". 14.10 I statme w1adomosc1. 23.10 Prog~am 
Koncert Polskiej Kapeli Ludowej. I na jutro. 23.15 ~uzyk~ powazna. 
14.40 „Mnich" - opowieść poetyck:1 24.00 , (Ł) .Koncert .~y_czen. 0.10 (Ł,I 
J. Słowackiego. 15.00 Utwory forte- Zakonczeme audyCJI 1 Hymn . 

ZE SPORT U 

W siatkówce też · obowiązuj 
• 

ą przepisy .... 
O tym powinni wiedzieć nie tylko 

poczqtkujqcy zawodnicy 
sędziowie. ale również 
i publiczność 

Z• jest okresem, w którym zainteresowania sympatyków sportu z 
· Im 8 piłki nożnej czy lekkiej atletyki przenoszą się na inne gałęzie. 

Przed każdą zagrywką gracze po-I rozpoczyna. drużyna, która nie zagry. 
winni się znajdować w pasach im wy wała. jako pierwsza w partii poprzed
znaczonych. Każdy gracz ataku m~ pra niej. W okresie zimowym dużą popularnością. cieszy się koszykówka. Roz 

grywki ligowe do sali „Ogniska" ściągają komplety widzów, mniejszym 
natomiast zaintersowanięm cieszy się pilka siatkowa. Przyczyną tego 
jest to, że wielu z nas zarówno z widzów jak i niestety, nawet z po
czątkujących graczy nie zupełnie orientuje się w przepisach tej gry, :i 
Więc nie zupełnie jl!! rozumie. 

wo do cofnięcia się poza linię ataku, Jeżeli dwóch graczy przeciwnych 
przy tym jednak zawsze musi się znaj drużyn uderza. piłkę równocześnie po 
dować przed graczem obrony swojego nad siatką., ten z nich uważa.ny jest 
pasa. Natychmiast jednak po wykona.. za dotykającego ją jako ostatni, . u 
niu zagrywki kaidy gracz może zu~eł którego piłka przejdzie na p.rz.eciwnt 
nie dowolnie zmieniać miejsce na ca- stronę boiska.. 

Przykład tego mieliśmy nie tak dawno - podczas pierwszego 
dnia. turnieju naszych kół sportowych, jaki zorga.niZowala. ORKF w 
Łodzi. 

łym _placu, za ~Y~ątkiem dwóch wy- p 0 dotknitciu jednoc~esnym piłki 
padkow: zest~Wlarua. oraz ataku przez przez dwóch graczy przeciwnych dru
obronę przy siatce. żyn, zespół - na. stronę którego· pada. 

Przepisy gry w siatkówkę przechodziły różne przeobrażenia. Ostat_ 
nich zmian dokonano na Kongreoie F. I. V. B. we wrześniu 1949 r. 
Ponieważ wielu z sympatyków gier sportowych z:ipewne jeszcze się z ni 
mi nie zupełnie zapoznała, postaramy się je przypomnieć. Sądzimy, że 
zapoznanie się z nowymi przepisami gry w siatkówkę spopulary.zuje ją 
jeszcze bardziej w naszych kołach sportowych i podniesie jednocześ11ie 

jej poziom. 

Sęd21!a pomocniczy zajmuje sta.no"NL piłka ma znowu prawo do trzech ude 
sko po przeciwnej stronie do sędziego rzeń. Jeżeli · piłka jest jednocześnie 

głównego. Wydaje decyzję w spra- przetrzymana., uważane to jest za błą.d. 
wach przekraczania. linii środkowej podwójny (powtórzenie zagrywki),_ 
pod siat1rą. oraz linii :itaku, przestrze- "' 'li< * 
ga przerw i czasu ich trwania, Kon- Takie przepisy obowtązujł dzi3ia.j 
troluje trenerów i zapasowych przy w siatkówce. Muszą. pamiętać o tym i 
przeprowadzaniu zmian graczy, pilnu- sędziowie i zawodnicy, no i dobrze 
je błędów w grze ~rzy siatce w j:!j było by, aby te przepisy PoZllała..~ 1„, 
dolnej cz~ści, zwraca uwag~ sędziemu publiczność. 

N kongresie :r. I. V. B. we wrzea śniu 1949 r. dokonane zostały 
następujące zmiany w przepisach piŁ 
ki siatkowej. Przede wszystkim wpro. 
wadzony jest obecnie obowiązek pod
pisy-wania się na protokóle przed spot 
kaniem - trenera każdej drużyny, 

upoważnionego do dawania wskazówek 
swojemu zespołowi oraz dokonywania 
zmi:tn w składzie tej drużyny. Wobec 
zwiększenia wymaganej wysokości sa_ 
li na rozgrywki oficjalne - minimal
ne wymiary sal wynoszl!!: powierzch
nia wolna od wszelkich przeszkód 
llx22 mtr„ wysokość 7 mtr. 

Z każdej strony boiska są. przepro 
wadzone linie o długości 9 mtr., sze
rokości 5 cm - równoległe do linii 
.środkowej i w odległości 3 mtr, od 
niej, Kre3y o dług~śCi 15 cm„ a sze
rokości 5 cm., dzielą. każdą z tych li
nii na trzy równe odcinki. 

Zapasowy zawodnik może wejść na 
miejsce grającego na żąda.nie kapita
na drużyny lub trenera jedynie wów
czas, gdy pi\ka jest martwa. Czas 
przeznaczony na zmianę gracza wyno
si 1 minutę. W wypadku nie wykona. 
nia zmia.ny w tym czasie, drużyna zo 
staje obciążona przerwą. dla odpoczyn 
ku, W razie, gdy drużyna nie ma wię 
cej prawa clo żądania przerwy, zezwa 
la się na ,iej przedłużenie, aż do wy
konauia zmiany gra.cza, drużyna. jed
nak karana jest przy tym utratl!! punk 
tu lub zagrywki, tak samo jak w wy 
padku odmowy zmiany gracza w cza.. 
sie jednej mdnuty. Zawodnicy opuszcza 
jący lub wchodzący na boisko muszą 
mieć na to zezwolenie sędziego. Zapa. 
sowy za.wodnik musi zająć miejsce 
gracza, którego zastępuje. Gracz za
stąpiony może wejść ponownie do gry 
w tej samej partii tylko jeden raz i 
jedynie na miejsce gracza, przez któ_ 
rego był zastą.piony, Każdy gracz u
snnięty przez sędziego może być zastą 
piony przez zapasowego lecz nie wol
no mu tego uczynić w tej sa.mej pa.r
tii. 

Zwycięstwo 
Ferencvaros 

BUDAPESZT (obsł. wł.) - w 
przedostatnim meczu piłki nożnej o 
mistrzostwo Węgier Ferencvaros 
pokonał Lokomotiv (Szombathely) 
7:2 (5:1). Zwycięstwem tym Ferenc
varos umocnił swą trzecią lokatę w 
1.abeli mistrzowskiej, zdobywając w 
15 spotkaniach 20 pkt. 

Jak wiadomo, pierwsze miejsce w 
rozgrywkach zajął Kiespest - 24 
pkt„ przed MTK, które znalazło się 
na drugim miejscu z 22 pkt. 

Jeżeli jedna. z drużyn zostaje zde
kompletowana na skutek wypadku 
(kontuzji zawodnika), normalne zmia
ny nie Sl!! możliwe, dopuszczalne jest 
wejście zapasowego na miejsce kontu. 
zjowanego bez wzgltdu · na miejsce, 
które zajmował poprzednio. Jeżeli dru 

głównemu na niesportowe zachowanie _______________ „ 
się graczy, dopomaga mu na jego ży
czenie we wszystltich innych spra_ 
wach. 

żyna. zostaje zdekompletowana. na sku Piłka jest „martwa" po zdobyciu 
tek usunięcia jednego z graczy przez punktu, zmianie zagrywki, lub każdej 
sędziego, a zmiany normalne zostały innej decyzji, W5trzymujłcej chwilowo 
już wykorzystane, przegrywa ona. par. , ,grę, Grę przerywa gwizdek któregokol 
tię wynikiem 0:15, wiek z st<Iziów. Każdą nową partię 

Jubileuszowy. turniej 
P . Z. B. 

WARSZAWA (obsł. wł.). - Zarząd 
PZB zaproponował termin rozeg!ama 
międzynarodowego jubileus,zowego 
turnieju bokserskiego, z okazji . 30-le
c.ia PZB, w dniach 14 - 18 maja=' br. 

Po meczu Poznań ,....,, Lódź na riligQ. 
Poznań z Ło4zią stoczą ~alk.ę w bas~pie 

Jak już poda.waliśmy w poprze dnim numerze naszego pisma w nie m. st. lk.las. Kowalska i So~(>w-
d,zielę 8 styc:z;nia na. pływalni łódz kiego „Ogniska" o gooz. 17, zostaną na na 100 i 400 m. &t:Yil. do}V'o1nym 
r(}zegrane między(}kręg1>we zawody P1>mań - Łódź. Zawody niniejsze oraz sztafety zarównq .. męsk,ie jak i 
zostaną ro.zegra.W! o puoha.r Polsfoie go Związku Pływaclciego, żeńskie. 'I · 

Powojenny biilia1ns zawodów z Naszym !Zdaniem w meozu nad- Ac~lwiek łodzianie są ;.irawory-
Po.znaniem jest dla Łodzi ujemny - chodzącym ł-Odzian;ie mecz wygrają tarni to nie należy lekcewa*yć go
na dwa rozegrane mecze oba zakoń- i zdaje się, że dość wys.oko. Zai.nte- ści, którzy mają reprezentl;l!'.!ję w-:;:
czyły się naszą parażką. Ostatnie resowani tw!.erdzą, że w bardzo równaną, a sekcja żeńska „po:zna!1-
zawody między Pcznan.iem i Łodzią rzadkich wypadkach goście będą na ski·ej „Spójni" legitymuje się -~
rozegrane były w Łodzi w styczniu p!ei'wszym miejscu. żynowym mis·brzostwem Pol~k1 1'.a 
ub. roku. Od tego czasu poziom Najsilniejsze punkty łodzian to rok 1949. W baTwach Pozną!ll-'l'!l UJ
plywactwa w Łodzi. znacz.nie się Boniecki .na 100 m. styl. dowol. i raymy tak.ioh zawodn:ikmY, . . ja~ 
podniósł i w wielu konkurencjach lOO m . &tyl. grzbi~towym, Jera na Toedlin.g, Zalisz, R;~chia•j, :Qpii?s•kl, 
łodzianie legitymują się rekordami 400 m. styl. dowolnym, Niko-de:msk:i OwcmTczak, Zurkowna, ~aaicka, 
Pols·ki, bądź też najlepszymi wyni- i Dobrowolski na 200 m. styl. kla- Mikla.;;ówna, Bogucka i in. 
kami powojennymi w Polsce. sycznym, Proniewiczówna na 200 pra_003przedaż biletó\v "odb~ 

się w sek.retM:iacie łódiikiego ,„ogm. 
ska" Łódź, ul. Mcm.iuszki 4 a+.. Akademicy „ kontra uczniowie 

Dążąc do zacieśnienia towaa·zy-1 Zapo•wiedziany mecz praedStawiać 
skich sitosunków na plas.zczyźnie się bę<lrz.ie bardzo interesująco zwa
sportowej między młodzieżą szkół żywszy, że druż)'crla męska łódz.kie
wyższych a młodzieżą s2kół śred- go AZS jest mistrzem okręgu w 
nich, Zarząd środowiskowy A. Z. S. siatkówkę, rz;aś dTUżyna MKS jest 
wystąpił z inicjaty„vą wy.próbowa- mish:v.em Pol&ki szkół średnich. 
nia sH obu reprezentacji w piłkę 
siatkową. 

Sportowcy szkól wyższych i śred
nich poi;>rzee ~lachetną walkę pra
gną zbliżyć i nawiązać stałą przy
jacielską wspób];>racę wszystkich 
akademików i :ich przyszlych kole
gów . 

Spotkanie reprezentacji · obu ze

Spotkanie to zgromadzi na;pewno 
wielu wldrzów którzy zechcą rz:oba
czyć zmagania staTszych kolegów 
z młodiSizymi. 

Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

społów t. j. AZS :i MKS Pl'Zewidzia- Kalendarzyk imprez sportowych na 
ne jest na dzień 8 stycznia br. godz. dziei1 dzisiejszy, to jest G stycznia 
18 w sali „Ogniska". 1950 r. przedstawia się następjąco: 
Główną częścią tej imprezy bę-

dzie mecz druży.n męskich w siat- ZA WODY BOKSERSKIE: w hali 
kówkę a w przedmeczu z.mierzą się zrzeszenia sportowego „Włókniarz" 
d,rużyny żeńskie. o godz. 11 odbędzie się spotkanie o 

drużynowe mistrzostwo kl. B Okręgu 
Łói.lzkiego pomiędzy „Legią:· z Łodzi 

Boks W Aleksandrowie i „,włókniarzem" z Pabianic. -
PIŁKA RĘCZNA: w dalszym ciągu 

turnieju kół sportowych przy zakła
dach pracy odbędą się spotkania siat 
kówki męskiej i kobiecej. 

Dzisiaj w Aleksandrowie o godz. 
18-ej odbędzie się mecz bokserski 
o drużynowe mistrzostwo kl. A okrę 
gu łódzkiego pomiędzy Włókniarzem 
(Aleksandrów), a łtKS Włókniarzem 
I B z Łodzi. 

Rozgrywki odbywać się będą w 
gc.dz. od 9 do 13 w 3 salach: „Spójni" , 
„;:wiązkowca-Zrywu" i „Ogniska". 

Gł.Ol 
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' Na obiad podano ryby, sałatę, banany, mięso duszone i słodki Benglaska armia tubylcza powstaje jak jeden mąż. Chłopi łączą 
ryż. Młoda pokojówka w białym koronkowym fartuszku i w koron· si~ z powstańcami. Górny Bengal i And są w ogniu. Straconą pozyc-

Dom Pambertonów stał w ogromnym ogrodzie za zielonym 
ogrodzeniem. Według a!/glo·hinduskie~o. zwyczaju na .s~o~kanie 
gościa wyległa cała domowa sł~żba. M1ss1~ Pamberton i JeJ s~n, 
Freddie, oczekiwali przy drzwiach. Freddie ubra!1Y. był w nie· 
b!eską kurtkę z białym 'atłasowym k?l'Jlierz.em, m1s~1s Pambert~n 
miała na sobie białą muślinową suknię z nisko umieszczoną talią 
i wspaniałymi bufami, jakich w Anglii nie noszono już od ,pięciu 
lat. 

Niski dom otaczała weranda, która była osłonięta trzcinowy
m] zasłonami, przybranymi koralami. Wszystko kołysało się 
i dźwięczało lekko na wietrze. 

- Dziś jest dobrze, bo nie gorąco, wiatr od morza - powie
działa missis Pamberton. 

Zapr-0wadziła J enny do domu, aby ta obejrzała wewnętrzne 
pomieszczenia. W na.wpół ciemnych pokojach było chłodno, na 
czysto zamiecionych glinianych podłogach l~żały różnoko~orowe 
chodniki - jak je tu nazywano - maty. Malenka Betsy, naJmłod
sza córka missis Pamberton, leżała w swoim pokoju, w wiszącej 
kołysce, -Osłoniętej białą muślinową si atką . . 

- Moskity umęczyły Betsy - powiedziała missis Pambert-0n. 

Przy drzwiach siedział na macie· zgarbiony, ze skrzyżowanymi 
ri.ogami - piastun - niemłody Hindus z kolczykiem '~ uchu. W ~ą
c~ku drzemała na ;podłodze młoda mamka. Przy sameJ kołJ'.sce. s1e· 
c!ziała w kucki trzecia służąca, która poruszała sznur wielkiego 
wachlarza, umieśzczonego na drewnianej ramie pod sufitem. 

Mała BetsY zaczeła płakać i missis Pamberton urzy:nkneła 
iłr7.WL 

kc:wym czepku na gładkich, czarnych włosach - przynosiła potra- ją .jest również dawna stolica. Powstańcy ogłosili szacha Defht gł-0· 
.wy. Jenny w żaden sposób nie mogła zjeść wszystkiego, co jej na· wą nowego rządu. . ~ 

kładano na talerz. . . . . . . . Co . przedsięwziąć? Generał Hersey wysyła depeszę do swego · 
-: Przedtem mieliśmy n1.e~obrą pokOJOW~ę ~ ~karzał ~ię przeł-0żonego, generała Ąnsona w Simli, ale nie Ótrzymuje odpo-

Fredd1e - porwała w kawałki i zakopała do z1em1 mog wsparua- wiedzi. 

ł:i lalkę, prezent od wuja_Johna. Gdzie się podz:iał generał Anson? Czyżby tak 'długo P.Olował na 
-: Mój Boże, już przeszło miesiąc ni.e ma listów od naszego tygrysy? A może depesze.nie dochodzą ąo niego? Generał- guber-

John'a - westchnąwszy, rzekła missis Pamberton. notor - Indii, lord Canning, wysyła telegramy drogą. okrężną - . 
Mister Pambertona nie było w domu, w pilnej sprawie poje- c]~ generała Bernarda w Amballe i prosi, aby przekazać je Ansono-

cr,ał do portu. Missis Pamberton była roztargniona i w czasie całego w1. Bernard milczy również. 

obiadu prawie nic nie mówiła. W takiej chwili głównodowodzący armią bengalską - · naj• 
Po obiedzie Freddie zaprowadził Jenny do ogrodu. wyższy zwierzchnik trzech armii Indii - zginął ·niewiądomp ,gdzie. 

- Mama jest bardzo przygnębiona - powiedział - Martwi się· Powstan'.e ?garnia coraz to· now~ prowincje. Rozruchy zdarza-
o wujaszka Johna, bo on pojechał bić się z buntownikami. ją się w Dżansie„ w Satar:ze i ·w Hajderabadzie. W Radżputa.n:.~ . 

Porucznik John Tomson, młodszy brat missis Pamberton, zaraz jc:st niepewnie, w Pendżabie - wrzenie. Tylko Madras i- Beimbaj 
p0 wybuchu powstania został odkomenderowany w głąb kraju, do trzymają się dotycb.czas- mocno. Ale nikt. nie wie, co może -przynieść 
.Andy. · dzień następny. : . „, 

W ogrodzie było cicho, za to na obszernym dziedzińcu służący ·. . - O Bożę! A Kalkuta? - powiedziała missis Pamberton, wy-
bez ;przerwy krzątali się i pokrzykiwali. Wszędzie kwitły białe i słuchawszy relacji Bedforda - Czy i nam grozi to samo?, . 
różowe magnolie. na tarasie. pod oknami i na progu kuchni. Z po-
śi-ótl nawpół nagich Hindusów - służących, rażąco wyróżniał -:- Uspokój się, moja droga! Europejskie wojska idą na ;pomoc 

Się żołnierz szkocki, ubrany w pełny kawaleryjski mundur - błę- dt• Kalkuty. 
kitną kurtkę z miedzianymi guzami, wysoką czapkę z ciemnymi 
piórami i krótką szkocką spódniczltę nad wysokimi, ułańskimi bu
t:.imi. Od czasu wybuchu powstania był przydzielony dla ochrony 
domu missis Pamberton. 

W ieczorem ;przyjechał ze s ztabu Bedford i przywiózł nowiny. 
„Dowódcy armii nie ma - powiedziano mu w sztabie - gdyż jesz
cze w marcu poiechał do Simli polować na tygrysy". Zastl}pca do
\vódcy, generał Hersey, zatracił się w chaosie wydarzeń. Komunika
ci<: z Górnym BengaJem była przerwana. Dyliżanse pocztt'>we nie kur
sują, Kilka mil za Ałłachabadem przewrócono sluov teleitraficzne 
i przecieto urzewodv - brak wiec połączenia. 

·X· 'il' * 
W szta.bie oczekiwano z niecierpliwością przybycia „OtiWii" 

z brytyjskimi żołnierzami i armatami. Oświadczono Bedfordówi; ze 
k:.>żdego dnia. może spodziewać się rozkazu wyruszenia ,w głąb' kra-
ju. Ale narazi.e kapitan nic o tym Jenny nie mówił. . 

. Na noc przydzielono Jenny duży, na. wpól ·ciemny pokój', z ok· 
nem na werandę. Jenny spala mocno, a rano opowiedziano jej, że 
w nocy podszedł pod jej okno szakal i kucharz odgonił go rzuciw
szy sandałem w okno. Nikogo to w domu nie zdziwiło, szakale bo
wiem błądziły tu ciągle nocami wokół domów i wyły jak psy. 

CD„ c. n.)· 


